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Rękopisów Redakcja nie wraca. 


Z. Koła polskiego. 


Wiedeń 14. października. 
(Sprawa p. Lewakowskiego. — Wybór. do Dele- 
*gacyj. — Sprawa związku cłowego i sprawa 
naftowa.) 

(R.) Dziś w południe odbyło się posiedzenie 
Koła polskiego pod przewodnictwem p. Ja wor- 
skiego. Przewodniczacy zagaiwszy posiedzenie, 
dał relację z deputacji w sprawie p. Lewako- 
wskiego, której rezultat jest wam już (znany; 
następnie wyraził ubolewanie z tego powodu, że 
się okazały w niektórych dziennikach polskich 
wiadomości fałszywe o przebiegu posiedzenia, na 
którem traktowano sprawę p. Lewakowskiego. 
Wiadomości te, krzywdzące w wysokim stopniu 
członków Koła pochodzą, jak się zdaje, od jedne- 
go z posłów, który zapomina o tem, eo winien 
prawdzie. 

P. Bobrzyński zażadał ażeby to oświad- 
c enie p. Jaworskiego zostało w całości ogłoszo- 
ne w sprawozdaniach Sekretarjstu Koła i w 
tiotokołach Koła zapisane. Nie godzi się, nż-by 
ktokolwiek z posłów musiał się zastrzegać prza- 
ciw wiadomości, jakoby był pochwalał rozbiory 
P,łski, a zapisanie oświadczenia prezesa będzie 
n.jlepszem potępieniem stronniczy h wieści. 
Koło przyjęło wniosek p. Bobrzyńskiego jedn o- 
kłośnie. 

(My z naszej strony musimy wyrazić ubole - 
wanie, że dzienniki nasze magły powtórzyć wia 
domość lekkomyślnie podaną w dziennikach nie- 
Mieckich, jakoby jeden + naroowaźniejszych i 
Niezawisłych p'słów w Kole był się wym. w 
Sposób dwuznaczny o łączności rozmaitych części 
Polski. — Przyp. Red.). 
` Następnie przystąpiono do wyboru kandyda- 
tów do: Delegacyj wspólnych i desygnowano w 
tym celu pp. Ubhrzanowsiego, Czaykow- 
skiego Albonsu, Czerkawskiego, Haus- 
Ners, Jaworskiego, Madeyskiego i 
Sme|kę. Na pierwszego zastępcę wybrano p. 
Jasińskiego. Przy wyborze drugiego. zastępcy 
Przyszło do 3-krotnego głosowania, a wreszeiB 
do ściółejszego wyboru między p. Bobrzyń- 
skim a p. Dzieduszyckim. Ten ostatni zostął 
wybrany. 

, Przystąpiono do sprawy handlowo-cłowaegę 
związku. 

Ka. J. Czartoryski oświadczył, że się 
Rząd zapytywał o stanowisko prawicy w obeę 
Projektu odnośnej ustawy. Koło powinno się więe 
Zastwnowić nad tem, czy widzi jaką komeksją 
moralną pomiędzy tą ustawą, a innemi usta: 

i stanowiącemi ugodę, a mianowicie nową 

Tyfą cłową. Prócz tego stawia wniosak, ażeby, 
Strony Koła postawiono w pełnej komisji ugodo- 
wej interpelację o to, jak Stoi sprawa nafiowa. 

„Chrzanowski popierając wniosek ks, 
Czartoryskiego wyłożył różnice, jakie zachodzą 

między teraźniejszą a dawną ugodą. Różnice 
mało nasz kraj obchodzą, możemy je za tem 


Pominąć, 
s P Starzyński oświadczył, że nie ma 
neksy pomiędzy uchwaleniem związku cłowc- 


handia 


; adwtga a reformą taryfy, która musi nastę- 
Zupełnie niezawiśle, jak to już bywało. po- 
Przednio po raz ostatni w roku 1882. Koło pl- 
dlow musi głosować za odnowieniem ugody hsa- 
Wo-cłowej, nie może bowiem państwa narażać 


= tozbrat z Węgrami. 
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Abrahamowicz wie, że obecnie 
zajął to stanowisko, na którem Koło stvi i 
Maga się stanowczo od Węgier uwzględnie- 
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nia potrzeb naszej industrji naftowej. Nałeży się 
tedy jak, najusilniej poprzeć Rząd na tej drodze. 
Lewica myśli postawić interpelację, domagającą 
się od Rządu jak najrychlejszego załatwienia no- 
wej taryfy cłowej i zapytującą się zarazem o los 
sprawy naftowej. 

Interpelacja Koła musi się w zupełności ró- 
żnić od takiej interpelacji. My nie mamy żadne- 
go powodu spieszyć się i niecierpliwić. I owszem, 
wtedy tylko możemy się zgodzić na nową taryfę 
cłowa, jeżeli Węgrzy przystaną'na to, aby nasze 
inieresa zostały uwzględnione. Jeżeli zaś Rząd 
węgierski dla bardzo partykutarnego i drobnego 
interesu jednej lub dwu fabryk zechee narazić 
na szkodę żywotne interesa ludpości rolniczej 
na Węgrzech i jeśli przewlecze swoim uporem 
eprawę taryfy cłowej—to jego rzecz i rzecz ludności 
węgierskiej upomnieć się: o rychlejsze a zgodne 
ze słusznością załatwienie sprawy. 

P. Hausner nadmienił, że należy jeszcze 
przy odnowieniu ugody wznowić dawny wniosek 
p. Grocholskiego, uczyniony temu lat 10, doma- 
gający się, aby wolno było Rządowi austrjackie- 
mu zniżyć cenę soli dla bydła. 

P. Rosenstock «zapowiedział podobnież 
wnioski, mające na celu ulżenie doli mieszkań- 
ców miasta Brodów, pozbawionych dawnych han- 
dlowych przywilejów. 

Ks. Czartoryski mniema, że Koło po- 
winno w pełnej komisji ugodowej wnieść inier- 
p'lację zupełnie różną od- interpelacji lewicy. 
Koło dotąd nie wie urzędownie nie o stanowisku 
zujęt*m przóz Rząd, a o tem wiedzieć powinno. 
Posiawienie interpelacji poprze Rząd i wskaże, 
że dla nas.ma wartość tylko taryfa cłowa uwzglę- 
dniająca w równej mierze wszystkie uasze po- 
trzeby. 

P. Szczepanowski mniema, że stano- 
wisko zajęte przez Rząd jest zupełnie szczere. Rząd 
nie mógł być pierwej tak dobrze poinformowanym 
jak jest dziś, a raczej stosgnnki się zmieniły od 
chwili, w kiórej toczyły się pierwotne układy z 
Rządem węgierskim. Co poprzednio było tylko 
obawą, stało Się teraz amutną rzeczywistością 
wskutek wykończenia sieci kolejowej na Kauka- 
zie. Dzisiaj nafta kagpijska przychodzi do Eú- 
ropy za bezcen, a cena naszej nafty spadła 0 ca- 
łe 2 złr. Podobnież i defraudacje cłowe za po- 
mocą fabrykowan-go surowca dopiero w tym ro» 
ku większe przybrały rozmiary. Trudno przypu+ 
ścić, aby Rząd węgierski długo się opierał przy 
obronie tych defraudacyj, nie obchodzą one bo. 
wiem ani Skarbu węgierskiego, ani ogółu ludno+ 
ści ua Węgrzech. Destylarnie węgierskie mai 
tylko część ludności zatrudniają, a kwitły już 
przynosiły Skarbowi te same čo dzić korzyści, za * 
nim nastała doba defraudacyj cłowych. 

W ostatuim roku wpądła jedna z destylarni 
węgierskich na pemysł przemytnictwa naftowego ; 
a że to jej uszło bezkarnie, stworzyła dla uczci- 
wych destylsrni najnieznośniejszą konkurencję. 
Wątpić należy, aby Rząd węgierski chciał całe 
rolnictwo krajowe narażać na szkodę dotkliwą dla 
interesu jednej nieucziwej destylarni. 

Wniosek ks. Czartoryskiego został jednogło- 
śnie uchwalony. 
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Czytamy w Reformie: Ostatnie narady" Ko- 
ła polskiego, z których wczoraj zamieściliśmy u- 
rzędowe sprawozdanie, musiały być bardzo gorę- 
ce, skoro najrozmaitsze o nich dochodziły wia- 
domości. Zamieściiśmy za Kurjerem Lwowskim 
Jęduo takie sprawozdanie, które zawierało ustępy 
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łanej bytności *Najjaśniejszego Pana, i 
siebię q, č% Ż9 poza krajem nie nie Ściąga na 
nawię; u PARI uaszej w wyższym stopniu. Zasta- 
Preg 5/9 bliżaj nad tem zjawiskiem nabywam 
d ago ehia, ża właśaiwie Lwów na dobre i na 
Opustoszał ostatpiemi laty. Gdyby nawet 
Rajgwałtowniejsza potrzeba „akeji*, nie 
ej komu zainicjować. Dobrzański, Gro- 
» pomarli; Bałutowski i Piątkowski 
2; Romanowicz przeniósł sig. do. Kra- 
ngl- dzienników nie maja ezynnye 
K 8woim składzie. Właściwie jest 
całym Lwowie Jeszcze jeden tylko p. Niemczy- 
AR a z p. Walichiewiczem 
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| kd staje się ciężką fizyczną pracą, której za. 


Dia: (© podołać mogę. Pozostaje on w tyle po. zą 
stami prowincjonalnemi co do przyrostu -lu- 
Meci Od r. 1869 do 1879 przybyło we Lwo- 
tak 2607 2 w Przemyślu 449/, ludności. Jeżeli 
‘Malej pójdzie, to według rachunku. progresyj- 
ię Pod roku 2025 obydwa GA piryt 
NE ludności i liezyłyby ka! ky: 
lept mieszkańców. Termia to nie ta 
iy ły, bo wynoszący zaledwie 189 lat. Jak- 
NE a Żo być na pęt n iha 
m, gdyby naprawdę o mil od sie' 
qletały kiedy w (łalicji takie olbrzymia mia- 
Możemy jednak być spokojni o nasza po- 
6. Przyrost ludności w Przemyślu «we 
Rów alionym okresie był nienormalny. i powstał 
w skutek budowy kolei łupkowskiej. 
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Najbliższe obliczenie ludności wykaże zapewnie 
mniejszy procent przyrostu. 

Jakoś w ogóle wierzyć się nie chce, ażeby 
ludność Lwowa i w najodleglejszej przysałości 
dosięgł: cyfry miljona. Coby.ci ludzie tutaj ro- 
bili, gdzieby mieszkuli i coby jedli? Dzisiaj już 
dziesiąta część miljona z największą tylko tru- 
dnością pokrywa te pierwotne swoja potrzeby. 
Historja ankiety piekarsko-rzeżuickiej jest w $wia* 
żej pamięci szanownego czytelnika, a w jeszcze 
świeższej muszą być sprostowania, według któ- 


| 
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rych miejski urząd budowniczy skonatatował, że 
nigdzie nie się nie wali, i zawalić nia może. Nie mo-', 
ge pojąć, dla czego nasze redakcje tak skwapliwie 
nmieszczają podobne sprostowania, chociaż mają , 


dowody, że one są fałszywe. Wyraz „$. 19. usta- 
wy prasowej* nie jest bynajmniej formułką ma - 
giczną, któraby zmuszała dziennik do drukowa- 
nia nieprawdy. Można owszem sprostowanie zło- 
żyć ad acta, a gdyby Zostało: ponowione za po- 
średnictwem Prokuratorji państwa, zażądać roz- 
prawy i udowodnić, że rzecz ma się inaczej, niż 
w sprostowaniu przedstawiono. 


* + 


(Dziwnie rzewne uczucie ciska serce, gdy 
się pomyśli, że te kilkadziesiąt wierszy, któ 
remi. na tem miejscu z czytelnikami naszymi 
dziś się dzielimy — to były ostatnie słowa, 
niemal oddech ostatni ze zchorzałych piersi nie- 
odżałowanęgo „kronikarza“ Jana La ma... 

Jak to bowiem w wspomnieniach pośmiert- 
nych zgodnie z prawdą pisano, wieczorem, w wi- 
lją katastrofy, zaczął śp. Lain dyktować ię osta- 
tnią swoją kronikę — gdy w ciąpu tego przy- 
szedł nagle silny atak astmatyczny, odebrał mu 
mowę, rzucił go w bezwładność przedśmiertną i 
po kilkunastu godzinach spokojnej agonii, wygnał 
e 50 ducha z bardzo, bardzo słabego już 

Fragment powyższy zawiera tedy niemal 
to wszystko, co myślał i mówił niezrównany 
nasz fejletonista już w przedsionku śmierci, gdy 
nie przeczuwał zapewne, że nazajutrz rano po- 
wieki z6wrę mu się snem wiecznym... Prs. 
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przykre dla posła Abrahamowieza. Powie- 
dziano tam, iż poseł tea w dyskusji wystąpił 
przeciw temu, eo poseł Lewakowski w swem 
poselskiem sprawozdaniu we Lwowie mówił o 
rozbiorze Polski, skutkiem czego poseł ks. Czar- 
toryski wyraził potem zdziwienie, jak można 
było występować przeciw patijotycznym uwagom 
posła Lewakowskiego. Skutkiem tego oitrzyma- 
liśmy od p. Abrahamowicza telegram, domagają- 
cy się, żebyśmy to sprawesdanie Kurjera Lwow- 
skiego, jako niezgodne z prawdą „według komu- 
nikatu Sekretarjatu Koła“ sprostowali. Wpraw- 
dzie komunikat Sekretarjatu nie daje dostatecznej 
podstawy do takiego sprostowania — ale dla nas 
dostatecznem jęst samo zapewnienie szanownego 
posła, gdyż z telegramu jego wyprowndzamy ien 
wniosek, iż owych gorszących, w sprawozdaniu 
Kurjera podanych słów on nie użył. 


Rosja a Polska. 


Nowoje Wremia zamieszcza ciekawy artykuł, 
w którym tak się wyraża o stosunku Rosji do 
Polski i o przyszłości Słowiańszczyzny : 

„Zarzucą nam, że sami wszak trzymamy 
Polskę w podległości, że rolę tę z Austrją i Pio. 
sami podzielamy. Polska jest wiskuistym wzgłę- 
dem Rosji wyrzutem, jest wyrzutem, którym nąm 
codziennie prawie rzucają w twarz i swoi i obcy. 
Ate my, Rosjanie, wiemy dobrze, czem Polska 
była dla nas i dla czego się w zależność naszą 
dostała. Między Rosją a Polską toczył się bój o 
pierwszeństwo. Gdyby była Polska zwyciężyła, 
byłaby przeprowadziła owo historyczne zjednp- 
czenie się Słowian, które teraz na rolę Rosji 
przypadło. Gdyby była Polska zwyciężyła, byłaby 
Rosja w tej od Polski zależności, w jakiej teraz 
Polska względem Kosji się znajduje. Plemię naj- 
silniejsze musi, rae nie rade, wziąć na site 
obronę słabszych jednoplemieńców, jeżeliby bo- 
wiem tege nie uczyniło, osłabnąćby i zginąćby 
musiało. Naród, który rządziłby się egoistycznemi 
wyłącznie względami, naród, któryby tylko na 
ścisłym opierał się rachunku, nie byłby nigdy 
zdolnym stać się wielkim narodem. | 

„Mówimy © przyszłości, może « przyszłości 
jeszcze dalekiej; alé o tem, eo kiedyś będzie dœ- 
piero, można mówić bez ezczych frazesów, 
przemilezeń, bez liryzma, można mówić otwąrcip 
i szczerze. Wiara nasza, to wyzwolenia przep 
Rosję wszystkich Słowiań + zed cudząziemskiego 
jarzma. W tem jednoczenia powinna brać i bie» 
rze Polska czynny udział. Bierze go ta Polską 
„rósyjska,* która nie uciemięża ani jednego sło» 
wiańskiego plemienia, której się nie używa d 
asymilowania (objedinenja) jakiejkolwiek yA 
jej narodowości. Bierze w dziele tem udział Pol- 
ska — a spełnia go przez swych żołnierzy, przeź 
oficerów różnych rodzajów broni, 
swoją i ofiary swoje. 

„Przyjdzie też czas, że Polska dumną będzie 
ze swego w tej sprawie o wolność udziału, przyj- 
dzie czas, ża będą, wolne i niepodległe wszyst- 
kie narody słowiańskie — że potęga ich czerpać 
będzie swe siły w serdecznym bratnim związku 
jedynie." 

Z powodu powyższego artykułu robi Kurjer 
Poanański następującą bardzo słuszuą uwagę: 

Słowa „zależność,“ „podległość* i inne wy- 
razy używane na określenie stosunku Polski do 
Rosji, brzmią bardzo eufemicznie, ale nigdy nie 
zdołają oddać stosunku kata pastwiącego się nad 
ofiarą — a takim niestety jest stosunsk Rosji do 


przez krew 


Co kto lubi. 


Obrazek:z życia dziennikarskiego 
przez 


Stefana Ramułta. 


Byłem wówczas współpracownikiem Karta- 
czówki. 

Maj to był jeszcze, ale dzień taki skwarny 
wyłonił się był z szarych objęć nocy, że po raz 
pierwszy, jak zapamiętam, nie zacierałam rąk w 
ciemnym, zatęchłym i wiecznie zimnym lokalu 
naszej redakcji. Ku południowi upał był już nie 
do zniesienia, a że dnia poprzedutego wzięliśmy 
udział wszyscy, ilu nas było, w jakiejś biesiadzie 
pożegnalnej i bawili Bię dó późnej nocy— resztki 
ochoty do pracy odbiegły nas dość wcześnie, tak, 
że o godzinie jedenastej pióru nasze leżały już 
odłożone ua boku, a my w pozach, jaka któremu 
była najdogodniejszą — oddaliśmy się najsłod- 
szej ze wszystkich w razie takim słodyczy —gnu- 
śnej, ale przyjemnej bezczyntńości... 

Na nieszczęście i wydawca i redaktor wyje- 
chali wtedy właśnie ze Lwowa, a ci dwaj tylko 
byli w stanie pobudzić w nas enereję i nakłonić 
do pracy. Z grona pozostałych współpracowni- 
ków zaledwie że pomyślał który o napisaniu i 
wydaniu ga zety... > 

Dolce far niente nasze nie trwało jednak 
długo. Wojtek - tak zwaliśmy potocznie metram- 
paża — który daremnie przysyłał chłopaka trzy 
razy po skrypta przyszedł wreszcie sam i aż za 
głowę złapał się biedaczysko, ujrzawszy nas 
z całym spokojem popgrążonych w próźniactwie, 
jak gdybyśmy co najmniej dwa numera gazety 
zapełmili. Zaiste, podziwiać należało nasz spokój 
filozoficzny — Wojtek jednak nie był filozofem. 

— Rany boskie, panowie -— zawołał — pół 
do dwunastej, a ja mam dopiero jedną kolumnę ! 
Gzież skrypta na drugą i' trzecią ?... 

Kiedy indziej, ale przy niższym stopniu tem- 
peratury, odezwanie się takie redaktora techni- 
cznej strony ' pisma pobudziłoby nas niewątpii- 
wie do tem szybszej pracy, tm bliższą byłaby 
fatalna godzina zamknięcia dziónnikź. "Tym fa- 
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We Lwowie Niedziefa' dhia i7. Października 1886. 


Polski. Gdyby Polska była mogła spełnić zada- 
nie cywilizacyjne względem Słowiańszczyzny, 
jakie jej zakreślił Chrobry, jąkie wzięła na sie- 
bie łącząc się z Rusią, Słowiańszczyzna ta by- 
łaby dziś błogosławiła Polskę, bo jako współ- 
uprawnione bratnie społeczeństwa byłyby całą 
piersią oddychały prawdziwie chrześcijańską 
oświatą. 

Gdyby Polska była wyszła. zwycięzko z za- 
pasów z Rosją, byłaby za łaską Bożą i jg. po* 
dźwignęła z tej niewoli ducha, co na „szerokich 
obszarach caratu krępuje dzisiaj tyle miljoiów 
ludzi słowiańskiego pochodzenia. Nigdy Polska 
nie byłaby się dopuściła tych gwałtów i tego 
ciemięztwa, jakiego się dopuściła. Roaja, nigdy 
nie byłaby podawała dłoni do rożćwiartowa- 
nia pobratymczego narodu z pomocą obeople- 
mieńców. 

W obee tego, co się dzieje w Polsce i w. 
Bułgarji, końcowy ustęp artykułu Nowego Wrem. 
jest tylko ezezym i pustym frazesem, nie mają- 
cym faktycznej podstawy. Gdyby Rosja umiała 
się wznieść na wyżyny swego zadania, możeby 
te puste dzisiaj słowa nabrały jakiegoś znacze- 
nia, jakiejś treści, dziś w chwili gwałtów, jęki-h 
się dopuszcza Kaulbars w Bułgarji a, Dobrjań-ki 
na unji, są słowa te czystem urągowiskiem z= 
zdrowego rozumu. 


Korespondencje. 


Kraków 15. p:ź dziernika. 

(Hr. Badeni, „rozporządealnym.:* — Domniemani 

następcy jego. — Zakłady dobroczynne ) 

Nadeszło wreszcie / zawiadomienie = urzędo- 
we, iż p. delegat, Kazimierz hrabia Badeni 
zostaje przeniesionym w stan rozporządzalnbści 
(in Disponibilitóż) i że ażódo żamianowania na- 
stępęy ma oddać urzędowanie starszemu komisa- 
rzowi tutejszego starostwa p. F etter owi. 

Co do następcy krążą różne wieści, mówio- 


no z początku, iź będzie nim p. Fedorowiez,: 


starosta z Rzegzową, ten jednak według wiaro- 
godnych informacyj będzie w jak najkrótsżym 
czasie powołanym do biura prezydjalnego w Mi- 
nisterstwie spraw wewnętrznych, sam zaś Brabia 
Badeni twierdził, iż następcę jego będzie "pan 
starosta Lasko wski z Namiestnictwa we Lwo: 
wie, tak przynajmniej miano p. Badeniego infor- 
mować w Wiednin. Dziś natomiast rozeszła się 
pogłoska, iż starostą w Krukowie-ma być pan 
Jędrzejewice z. 

Budowa zakładu dla starców i nieuleczalnych 
kalek imienia Helclow postępuje szybko naprzód, 
już główny budynek wyszedł z fundamentów i dobrze 
świadczy o wykonaniu robót przez przedsiębior- 
ców pp. inżynierów Matusińskiege i Be- 
ringera, tudzież o doborze użytego materjału 
— sprawa zaś zakładu dla osieroconych chłopców 
fundacji księcia Lubomirskiego, pomimo przyrze- 
czeń p. namiestnika w obec Sejmu poczynionych, 
pomimo twierdzeń prasy urzędowej i półurzędo- 
wej, iż wszystko się szybko robi— spoczywa w 
biurach ck. Namiestnictwa; a tymczasem sieroty 
błąkają się w mieście—wsamym nawet rynku 
pod Sukieuniea mi, żebrząe litości. 


Rada państwa. 


Komisja wojskowa obradowała dnia 18. 
b. m. nad projektem do ustawy o zabezpircze- 
niu wdów i sierot po oficerach i żołnierzach ar- 
mji stałej, marynarki, obrony krajowej i pospo- 
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zem jednak popatrzyliśmy na Wojtka z nietajo- 
nem zdziwieniem. Byliśmy jeszcze w stanie my- 
śleć, ale władza zdrowego sądzenia uleciała gdzieś 
daleko po za obręb komnaty naszej redakcyjnej, 
co się zresztą przytrafia i w innych pismach i 
nietylko w czasie upałów... 

— A bójcież się Boga, panowie, kiedyż numer 
wyjdzie ?—powtórzył w odmieunej formie pytanie 
swoje mistrz drukarski. 

Nie chwaląc się, byłem zawsze człowiekiem 
grzecznym i ną każde pytanie, choćby grub:ań- 
skie, cdpowiadać zwykłem — bodaj milczeniem. 
Cóż dopiero, jeżeli mnie ktoś zugadnie o rzecz 
natury—aądziłem wówczas --tak obojętnej, jak 
np. kiedy numer wyjdzie... Bo i cóż to ostatecz- 
nie mnie. albo kogokolwiek obchodzić może?... 
Nie wyjdzie gazeta dziś, to wyjdzie jutro |... 
Odpowiem zatem. Zebrałem więc wszystkie siły, 
chege atoli zyskać na czasie, przeciągałem umyśl- 
nie każda sylabę. 

— Kie-dy nu mer wyj-dzie?... — odezwałem 
tiẹ, powtarzając hezdźwięcznym głosem pytanie 
metrampaża, 

Zdało mi się wtedy, że jeżeli w niebie roz- 
dają nagrody za wdzięk towarzyski i ujmujące 
obeowanie z ludźmi, to ja powinienem dostać 
pierwszą. W tem błogiem przekonaniu o Swojej 
doskonałości przymknąłem oczy i oglądając się 
wewnątrz, niewysowną czułem rozkosz, że mam 
duszę tak pirkną... Ale, mój Boże!.. Zaginsjąc 
parol. na królestwo niebieskie, zapomniałem zu- 
pełnie, że zuajduję się. na ziemi, która — jak 
z bablji wiadomo — w całej jednej połowie in- 
tabulowaną jest przecież na szatana. Ma też dla 
tego zły duch wielu zwolenników między ludźmi, 
do których zaliczyłem wówe:as bezwarunkowo 
także naszego metrampaża. Zaledwie bowiem 
zmrużyłem powieki i rozmyślać zacząłem o sło- 
dyczach przyszłego życia, aliści słyszę głos jego 
możliwie podniesiony, prawie nieludzki: 

— A to róbcie sobie, co chcecie! Ja nie wy- 
dam gazety !... 

I, poszedł. Nie pomnę, ażali srebrny jaki 
głosik wywarł na mnie kiedy takie wrażenie, jak 
ten ryk dotkniętego w najdzażliwsza strunę am- 
bicji drukarskiej Wojtka. Przedewszystkiem oprzy- 
tomiałem. Zrazu nastraszyłem się tubalnego hu- 
ku łajania Wojtkowego, następnie oburzyłem okro- 
pnie za wykolejanie z rajskiej drzemki, wreszcie 
jednak przyszła rozwaga i możność zdania sobie 


Przedpłaię I ogłoszenia przyjmują we. Lwowie : 
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liezba 6. i 7 w domn pana, Kisoiki; we Wiedniu, 
Hamburga, Frankfurcie ad Meneg, Berlinie, Lipsku, 
y e, Bzwajcarji | Wrocławiu p .Haasenetein 
eti Voglór, we Wiednia A. Oppelik, R. Moose, Rotter 
i Spl, w Warszawie Richman et. Frendlof, Biure 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowsii Faubourg 
Kasy 33. 

rzyjmuje się ża opłatą © ct. od, miejsca 
objętońei jednogo wiernie dróknym drakięm at) 
Admi- 
nistracji „Dziennika Bo skiego.* Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłache: o+ 4 


Reklamy w rubryce „Nadesłane*35 ct. ód wiersza. 


litego ruszenia: Ze strony Rządu byli obecni 
minister Welsersheimb i radca sekcyjny'H of- 
mann. Po krótkiej rozprawie ogólnej, w ktore 
wzięli udział posłowie Promber, Mariusz, Ho m- 
pesz, Chrzanowski, Dobsky, Popowski i 
minister wybrano sprawszdawcą posła Klu c- 
kiego. W rozprawie szczegółowej rozwinęła się 
ożywiona dyskusja nad $. 1. i zgodzońo się 
wreszcie na to, aby od dobrodziejstwa ustawy 
wykluczeni byli na przyszłość ci, których mał- 
żeństwo wychodzi już 'po za wyznmaczoaą w prze- 
risach ilość małżeństw. 


bo k 


x 

Na“ posiedzeniu komisji kolejowej zdawał 
poseł Biliński sprawę*o projekcie rządowym 
dotyczącym budowy kołei lokalnych. Sprawozda- 
wea poczynił w projekcie rządowym kilka zna- 
czniejszych zmian, a mianowicie w artykule 8. o- 
rzekającym o udziało państwa w budowie kolei 
lokalnych i w artykule o użyciu dróg publicznych 
pod budowę. , 


Wypadki na. Wschodzie. 


Jeden z korespondentów z  Ruszcznka do- 
nosi: W tej chwili dowiaduję się o Giekawym 
szczególe pobytu jen. Ksulbarsa w Nistowie. Być 
może, iż telegramy nie "podały go wam. Przy- 
bywszy do Sistowy, jenerał uwwózwał na piśmie 
komendanta załogi, aby się stawił przed nim. 
Ten. kazał mu odpowiedzieć uśdnie, że nie uznaje 
władzy jego nad sobą: słucha' tylko” rozkazów 
swego Rządu i dla tego nie stawi się wcale. Na 
to jen. Kaulbars’ zażądał, aby “mu to wszystko 
wyraził piśmiennie, Wówczas komendant Sistow- 
ski wziął pismo jen. Kanlbarsa, przemazał wła- 
snoręczny tekst: posła carskiego F na bokn na- 
pisał to, co pierwotnie oświadczył ustnie, Odtąd 
ani tutaj, ani w Bzumli jen. Kaulbars nie wzywa 
komendantów i oficerów pisemnie, ale nstnie. 

Tu przeważa zdanie, że ' Subuiare «wybierze 
ponownie ks, Aleksandra, - Wszystkie wyroki! s9- 
dowe wydają tutejsze trybunały /„w imieniu pra- 
wa.* Stojanow jest zdanią, iż powirne one wy- 
chodzić jeszcze „w imieniu księcis” Ałeksandra," 
gdyż nie to nie znaczy, że książę : abdykował, 
gdyż Sobranie abdykacji tej nie przyjęło. 


+ 

, a Rząd bułgarski. skonstatował — iweiug do- 
niesień Neue fr. Presse — że jenerał E ani bárs 
używał na prowiacji następujących: środków agi- 
tacyjnych: Opowiadał op, że Rząd bułgarski 
nie chce ijs tuso wplywa: rosyiskiago, Owzględ- 
nie okupacji, ponieważ się obawia, że Rosja ga- 
żąda rachunku z darowanzch przez nią sfedmna- 
stu miljonów rubli. Nadto obiecywał Kaulbars 
chłopom pemoc materjalną w uprawie rołi*i u- 
wolnienie od służby wojskowej: 
Kreus Ztg. dowiaduje się z Paryża, że nadeszły 
tam niepokojąca depesze 6 sytuacji w Bałgarji. 
Przygotowani tam są na- wkroczenie wojsk fo- 
syjskich, a Karawełow ma być w zupełności 
za Rosją. 


a á * . 

Do Standard'u donoszą z Hamburga, iż przy- 
był.tam_ w. poniedaiałek=ks: r, jeterał- 
adjutant cara. Jedzie on do Kopenhagi, podobno 
w specjalrej misji, która jest może w związku z 
kandydaturą ks. Waldemara na tron bułgarski. 

+ 


* 

„Z Sofji donoszą: Karawełow działa nieznu- 
żenie" przeciw *obeenemt  prądowi. Skonstato- 
wano, iż zostawał on w tiągłych stosunkach z 
wyborcami, pragnąc wybory ns niekorzyść Rządu 
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sprawy z położenia. Gdyby to tak — nawiasem 
powiedziawszy — wszyscy wiełcy mężowie sianu 
nasi posiadali ten przymiot stale, nie Śpiewali- 
byśmy =z pewnością do” dziś dunia: „Jeszcze 
nie zginęła..." — ale"chyba: ' 
„Oddali ci j uż” Maćku, 
Oddali zagrodę l...* , - 

Ale to nie należy do niniejstegó opowiada- 
nia, tylko do polityki pewnego narodu, 0 Mórym 
z innej racji i przy mniej stosównej okaźji po- 
wiedziano, że miczego nie zapomńńsł i niczego 
się nie nauczył... "ay 

Wstałem. Pozrywali stę tymezasem i towa- 
rzysze moi, chwytając ezemprędzej za pióra. 
O czem jednak pisać?... Był te wtorek i z pówodu 
poprzedzającej niedziełi — z'wyjątlium para krà- 
kowskich — dzienników nierbyłw żadnych. Z jskie- 
goż źródła zaczerpnąć skąpych ibeztego fnfórma- 
cyji Na dobitkę cisze panowała wtedy przeraźliwa 
na nieboskłonie politycznym, w mieścić nie wściekł 
się ani jeden pies, a na prowincji wszyśćkte trzy 
teatry wędrowne zafantowali wiertyciełeń — || 

Byliśmy zgorszeni. Co wa miasto,ieo Ła kraj, 
w którym nie się nie dzieje! „Lud spi, & szlach- 
ta — drzemie... (Co prawda, gdyby nie Wojtek 
— i nas byłby uen zmorzył'i bylibyśmy chra- 
pali „na posterunku”, aż miłe. To-„gdyby* nie 
mogło jednak iść w rachubę. Głosiliiśmy przecież 
zawsze, że nie na podstawie przypuszcaczuń, «le 
opierając się „na faktycznym stanie rzeczy *, snu- 
jemy nić poglądów na sprawy polityczne i spo- 
łeczne. i 

Tak więc zajrzenie do własnego programu 
starczyło, aby usunąć wszelkie wątpliwości du- 
szne i uznać się za zupełnie niewinaych. To też 
uprzytomniwszy sobie w myśli odaośny ustęp 
z naszych „artykułów fundamentalnych“, uczułem 
Biemałą pociechę. 

Po-iecha ta nie wpłynęła jednak ani trochę 
na sprawę zapełnienia dwu stronic gazety. Sia- 
liśmy ciągle bezradni w obec faktn, że nie byłe 
o czem pisać, gdy zaś korespondencja nie nade- 
szła w tym dniu żadna, a ilość telegramów skro- 
mną była niezwykle — znależliśmy się rzeczy- 
wiście w położeniu rozpaczłiwem. Mniejsza jeszeze 
o brak materjału, ale to gorąco, gorges straszli- 
ws, nie pozwalające nam napisać kilka bodaj 
wierszy, godnych farby drukarskiej, sni nawet 


rzetłumaczyć czegoś uczciwie t.. 
s — O, A nigdy nie pójdę na żaden ban- 
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obrócić. Morderców z Dubnicy, gdzie dotychcza- 
sowi deputowani Graczarow i Zograw, pref kt 
Dimitrow i jeden nauczycie] zamordowani zostali, 
już aresztowano. Twierdzą, że rubel grał w tej 
sprawie wialką rolę. 


+ + 
Organ K.tkowa ogłasza telegram z Bułgarji. 
donoszący, iż na pierwszem posiedzeniu Sobranja 
uznauą zostanie abdykacja Battenberga za nie- 
prawną, i ks. Aleksander wezwany zostanie do 
powrotu. Katkow nawiązuje do tego uwagę, iż 
ręee Rosji nie są riczem skrępowane. Szybkie 
działanie jest praeto zarówno możliwem, jak ko- 
niecznem. 
R 
+ + 
Vossische Zig. donosi s Petersburga, że oar 
pragnie utrzymania pokoju. 


LJ LJ 
Do Tagblattu donoszą ze Stambułu: Zanosi 
się tu na częściową zmianę w Ministerstwie. 
Utrzymają tu, że ambasador turecki w Peters- 
burgu, Szasir pasza, powołany tu zostanie na 
ministra spraw zagranicznych. 


| $ 

Do N. fr. Presse donoszą z Sofji: Kaulbars 
powraca już do Sofji. Między innemi będzie on 
się starał o odroczenie zwołani. Zgromadzenia 
narodowego, a ewentualnie o to, aby zgromadze- 
nie to zwołane zostało do Sofji, a nie do Tir- 
Nowy. 

Przygotowano tu zaburzenia. Rząd poczynił 
wszelkie zarządzenia ostrożności. Z pomiędzy 
skompromitowanych oficerów jest obecnie tylko 
9 głównych sprawców aresztowanych. 


+ * 

Donoszą z Burgas, że konsulowie angielscy 
agitują w imieniu królowej za kandydaturą na 
tron bułgarski ks. Jerzego Jana Szweryńskiego, 
którego także ma popierać księżna Edynburska. 

x 
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Morning Post dowiaduje się, że Rosja za- 
proponowała Turcji wspólną akcję przeciw 
Angljii Austrji. Turcja miałaby ponownie 
obsadzić Bosnję  Hercogowinę, 8 Rosja objąć 
protektorat nad Bałgarją. Dalszy plan dotyczy 
francusko-tureskiej okupacji Egiptu. Sułtan od- 
rzucił ten plan, mimo gorącego popareia Francji, 
oświadczając, że chce działać w porozumienia z 
innemi mocarstwami. 


% 
* * 

Dziennik Post, który odbiera ©zęstokroć na- 
tchnienia z urzędu kaaclerskiego, wyraża się 
bardzo surowo o postępowaniu jen. Kaulbarsa i 
doradza Rosji zmianę dotychczasowej polityki 
bułgarskiej. 


æ 

Ambasador niemiecki w Petersburgu Schwei- 

nitz wyjechał d. 14. bm. do Warzinu na konfe- 
rencje z Bismarkiem. 
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Petersburg 15go października. (Zel. Dzien. 
Polsk.) Ji de Sł. Petersbowg powołując się 
ns iie Neue fr. Presse, iż niektóre bułgar- 
skie kolegja wyborcze wstrzymały się od głoso- 
wania, oświadcza, że wiadomość ta potwierdza 
jego uwagi o ubolewania godnych stosunkach, 
ni których sgromadzenie narodowe wybranem 
08 o. 

Paryż 15. października. (Tel. Dsien. Polsk.) 
Obiega pogłosza, iż Rząd rosyjski wysłał okól- 
nik, wktórym oówiadcza, że nie uznaje ważności 
wyborów bułgarskich. 

Londyn 15. października. (Tel. Dzien. Polsk.) 
Angielski wice-konsuł w Ruszczuku, zawiadowił 
swój Rząd, że doniesienie, jakoby na publicznem 
Zgromadzeniu w Ruszezuku odczytano depeszę 
księcia Aleksandra, zapewniającą — iż 
w razie ponownego wyboru ksiażę powróci do 
Bułgarji — jest najzupełniej nieuzasadnione. 
Również twierdzi wi e - konsul, iż czystym wy- 
mysłem jest. jakoby on na tem Zgromadze- 
niu doradzał stawianie oporu żądaniom rosyj- 
skim. Żadne Zgromadzenie mie odbyło się, a 
mniemana depesza Aleksandra jest czystym wy- 
mysłem. 


Lwów dnia 16. października. 
Wiadomości z dworu. Król saski złożył 
przedwczoraj wizyta rodzinie arcyksięcia Karola 


Ludwika. Król wczoraj wyjechał z powrotem do 
Drezna. 


kiet — przysiągł«m eobie w dachu — choćby 
nie jedna aktorka, ale cały tatr miał opuścić 
Lwów na zawsze |... 

Istotnie, dotrzymałem przyrzeczenia tego świę 
cie — aż do następnego razu. 

Godzina biła dwunasta — wszedł znowu 
metrampuż. Widząc nas jednak krzątających się 
i z.kłopotanych, Wojtek ndobrachał się i pyta 
już łagodnie. 

— No eóż? Nie jeszcze nie macie? A toć 
wymyślcie jaki Bombaj, albo wyprawę do środko- 
wej Afryki 1... 


— Uicho Eaa, asa Mało ci jeszcze tego 
skwaru. że na równik nas wysyłasz ?... £ 


Słowa te wymówił najgrubszy z kolegów, 
który przy kilkunastu stopniach ciepła topić się 
już swykł, jak słonina na ogniu. Maie tym- 
czasem pocsęło się coś roić i snuć Biewyrnźnego 
w głowie. Środkowa Afryka — mówię półgło- 
sem — Saole-Rogoziński... Kamerun... Kurjer 
Warszawki... 


— wcka l... — ki.yknąłem wreszcie. 

— Czyli patentowane szelki... — dopowie- 
dział urzędowy humorysta naszego pisma. To już 
jest w inseratach — dodał. 

Ale ja okazywałem takie niekłamane zado- 


wolenie, | iego pewno nie doznał Mojżesz, gdy 
8 się ukazał słup ognisty, ani P>segląd arche 


na widok nowego prenumeratora. Bo 
też wpadłem rzeczywiście na myśl genialną — 


ku który rokował zapełnienie całej jednej 
olumny. 


— Gdzie są nożyczki ?... — wołam. 

„Nie trzeba ieh było długo szukać. Najpra- 
cowitszy współpracownik każdej redakcji spoczy- 
wał na dłagim stole, zarzueonym papierami. 
Gdzie Kurjer Warszawski ?... Jest. Opis wypra- 
wy Rogozińskiego do Atryki środkowej, przez 
samego podróżnika skreślony, znajdował się w 
tym właśnie numerze. O nie już więcej nie py- 
tam — tnę. : R. 

— Masz | — mówię tryumfujaco do Wojtka, 
podając mu dwie wycięte z Kurjera kartki. 
W przeciągu kwadransa dorobię wstęp I koniec. 
Niech tymezasem to składsją — wystarczy na 


jedną kolumnę. 
a R (Cigg dalszy nastąpi). 


E E O E D A EEA S E 


Wiadomości osobiste. Marszałek dr. Zybli- 
kiewi cz powrócił wczoraj wieczorem do Lwowa. 
— Na onegdajszej audjencji u cesarza był między 
innymi ck. major Sochaniewiez. -— Ks. Win- 
dischgraetz, głównokomenderujący, powrócił z 
Szarosz-Patok do Krakowa. — P. J. Gałuski, 
jak donosi wychodzący w Nancy Le Réveil demo 
crałique, został wybrany członkiem Rady okrę- 
gowej jednego z okręgów departamentn du Nord. 
P. Gałnuski należy do stronnictwa republikań- 
skiego. 

Kalendarz. Niedziela (17.): Pośw. Kośc. — 
Zastysławy. Wschód słońca o godz. 6. min. 28, 
zachód o godz. 5. 

Poniedziałek (18.): Łukasza Ew. — Bra- 
tumiła. Wschód słońca o gods. 6. min. 30, za- 
chód o godz. 4. min. 59. 

Kalend. myśliwski. W październiku 
wolmo polować: na zające, borsuki, kozly i jelenie, 
słonki, przepiórki i dzikie gołębie, dropie i pardwy, 
lisy, jarząbki, cietrzewie i głnszce, ptactwo wodne 
i błotne w ogólności. 

„Na pomnik dla ś. p. Jana Lama nadesłał do 
naszej Administracji pan Józef Kotkowski 1 złr,, 
ks. Juljan Kuzmanowski 1 złr., hr. R. Rozwadow- 
ski 2 złr,— razem z poprzedniemi 217 złr. 95 cnt. 

Dla pogorzelcow. Prezydjum ck. Namiestnie- 
twa przesłało na ręce ck. starosty w Jarosławiu, 
kwotę 120 złr. jako doraźne wsparcie dla pugo- 
rzelców gminy Ryżkowa. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka- 
tnły gminie Sromowce wyżne, w powiecie nowo- 
tarskim, na budowę szkoły, zapomogi w kwocie 50 
złr. wa. 

Sp. Marceli Madeyski pozostawił następujące 
legaty na cele dobroczynne: 

a) Dla Zakładn ciemnych we Lwowie 500 złr.; 

Gł 4 3 głuchoniemych we Lwowie 
500 złr.; 

c) Dla Zakładu kalek u św. Łażarza we Liwo- 
wie 500 złr.; 

d) Dla ubogich miasta Lwowa, przy szcze- 
gólnem uwzględnieniu ubogich, wstydzących się 
żebrać — do dyspozycji pana prezydenta miasta 
500 złr.; wszystko w 4'j, proc. oblig. poż. kraj. 
z roku 1883; 

c) Na utworzyć się mający fundusz dla wdów 
i sierót po adwokatach 2.000 złr. w gotówce, któ- 
rego legata Zarząd pozostawia Wydziałowi Izby 
adwokatów we Lwowie. 

Kondolencyjne pismo prezydenta miasta Lwo- 
wa, wystósowane do pani Walerji Madeyskiej, 
wdowy po 8. p. Marcelim, opiewa w dosłownem 
brzmienin: 

„Do Jaśnie Wielmożnej Pani Waxlerji Małey- 
skiej, wdowy po śp. dr. Marcelim Madeyskim we 
Lwowie. 

Zgon śp. dra Marcelego Madeyskiego odbił się 
bolesnom echem po całem mieście i pokrył żałobą 
serca wszystkich obywareli tego grodu. 

Miasto nasze straciło w Nim jednego z naj- 
lepszych swych synów, który przodując patrjotyz- 
mem i cnotami obywatelskiemi, podejmował w służ- 
bie tego miasta każdą pracę, a mimo licznych ob- 
ciążających go ezynności własnego zawodu, odda- 
wał się bez przerwy sprawom tej gminy, wspiera- 
jąc przez dingi szereg lat ówiatłą Swą radą usi- 
łowania Reprezentacji miasta, podjęte ku podnie- 
sieniu stelicy krajn. 

Toż Rada miejska, której chlubą był śp. dr. 
Marceli Madeyski, podzielając ogólny żal po strą- 
cie zasłużonego męża, poleciła mi uchwałą powziętą 
jednomyślnie na posiedzeniu dnia 7go bm, ażebym 
Jej imieniem wyraził wszystkim członkom prze- 
zacnej rodziny, głeboki żal i szczere współ 
cznełe. 

Wypełniając powyższy mandat, mam zaszczyt 
przesłać Jaśnie Wielmożnej Pani wyrazy szczerego 
współczncia, jakiem przejętą jest Reprezentacja 
miasta Lwowa z powodu zgonu jednego z najlep- 
szych swych obywateli, i proszę o łaskawe za- 


komunikowanie wszystkim członkom  przezacnej 
rodziny, wyrazów kondolencji tejże Rej rezentacji 
miasta, 


We Lwowie 8. października 1886 r. 
Dąbrowski wł. r.“ 

Posiedzenie Rady miejsk ej odbedzie się 
we czwartek dnia l8go październ. o godzinie 
6. wieczorem. 

Za duszę śp. Tadeusza Kościuszki odbyło się 
wczoraj o godzinie lltej w kościele OO Donini- 
kanów nabożeństwo żałobne. Przed wielkim ołta 
rzem ustawiony był wspaniały katafalk, ubrany 
kosami, lancami i chorągiewkami o barwach naro- 
dowych. Na trumnie umieszczona była krakuska, 
powyżej zaś orzeł polski i biust wielkiego na- 
czelnika. 

Świątynię zapełniła liczna publiczność, prze- 
ważnie młodzież szkół Średnich, która dała przy- 
kład nieobecnej niestety młodzieży akademickiej, 
jak należy czcić pamięć bohaterów. 

Podczas nabożeństwa odśpiewaino pieśni żało- 
bne, a po skończonych ceremonjach kościelnych 
rosległy się dźwięki naszego hymnu męczeńskiego : 
„Boże coś Polskę!“ 

(l) Uroczyste otwarcie reku szkolnego w 
krajowej Szkole gospodarstwa leśnego nastąpiło 
dzisiaj przed południem. Po nabożeństwie, odpra- 
wionem w kościele parafialnym św. Mikołaja, pod- 
czasz którego śpiewał chór męski „Lutni“, zebrali 
się liczni profesorowie zakładz, uczniowie i upro- 
szeni goście w zabndowanin Szkoły. Uroczystość 
rozpoczął dyrektor Szkoły p. Strzelecki, powital- 
nem przemówieniem, zawierającem sprawozdanie 
z całorocznej działalności zakładn. Uczniów w u- 
biegłym roku szkolnym liczyła Szkoła 30, z tego 
ukokcsyło Szkołę 14; przyjęto ma pierwszy rok 
19. W gronie nanczycielskiem nie zaszła żadna 
nowa zmiana; otwartą tylko została trzecia kate- 
dra zwyczajna dla przedmiotów fachowych, której 
obsadzenia spodziewać się należy w eiągu bieżą- 
cego roku. Szkoła tedy liczyć będzie 3 profesorów 
zwyczajnych, 4 docentów i 1 adjunkta. 

Do przedmiotów,  wykładanych w Szkole, 
przybyło w ubiegłym roku łowiectwo. Z czynności 
literackich profesorów wymienia sprawozdanie prócz 
szeregu prac drukowanych w różnych czasopis- 
mach krajowych i zagranicznych, znacznie powięk- 
szone i uzupełnione wydanie „Przewodnika dla le- 
śniczych*. Środki naukowe powiększone zostały 
znacznie, prócz rzeczy drobniejszych zakupiono a- 
Parat dr. Liebenberga do kiełkowania nasion; o 
gród doświadczalny przy Szkole zaopatrzony zo- 
stał w drzewa i krzewy Świeże, sprowadzone z 
TZ EE wzrosła o 88 dzieł. 
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maskowy, "a tych sajman lea yty ost 
zwanych gór Miedoborów, leżących na ostatecznym 
krańcn wschodnim. Mowca składu imieniem zakła- 
dn podziękowanie Ekse. hr. Siemieńskiemu, tudzież 
właścicielom dóbr pp. Jasińskiemu i Janickiemu 
za serdeczne przyjęcie, jakie na kazdym kroku 
zgotowano w ich dobrach uczestnikom wycieczki. 
Oto krótki szkic całorocznej działalności Szkoły. 
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Witając nowowstępujących słuchaczów, wzy- 
wa ich mowca w gorących „słowach do gorliwej 
pracy, 
przyszłość. „Pod staremi naszemi hasłami, 
czy mowca, miłość kraju ojGzystego, pra- 
ca, świętość obowiązku otwieram z Bogiem 
rok nowy, nankowy, trzynasty z rzędn.* 

Uroczystość zakończył starannie opracowany 
odczyt adjunkta srkoły p. Błockiego, o ważności 
badań florestycznych. 

Kółka rolnicze. Od ostatniego ogłoszenia po- 
wstały dwa Kółka rolnicze, a mianowicie: 342. 
Tłuczań (powiat wadowicki) zawiązał przy udziale 
duchowieństwa i tamtejszej gminy pan Franciszek 
Dzióbek , przewodniczący Kółka rolniczego w Zy- 
gadowicach. 343. Świątniki górne (powiat Wieli- 
czka) zaiożył pan Jan Molicki, dyrektor tamtejszej 
szkoły przy ndziale gminy. 

W powiecie Brzeskim za staraniem księdza 
Lacroix ukonstytnował się 2gi Zarząd powiatowy 
w krajn; przewodniczącym jego jest ksiądz Fran- 
ciszek Lacroix, dziekan w Radiowie; a za stara- 
niem księdza Leona Sroczyńskiego, proboszcza w 
Przewrotnem, ukonstytuował się w powiecie Rze 
szowskim 3ci Zarząd powiatowy, którego przewo- 
dniczącym wybrany został pan Stanisław Jędrze- 
jowicz, właściciel dóbr i prezes Towarzystwa go- 
spodarskiego w Rzeszowie. — W ciągu dalszych 
datków na cele Towarzystwa, nadesłał Wydział 
Rady pow. w Stryju 20 złr. 

Odczyt. W stowarzyszeniu rękodzielników 
„Skała“ odbędzie się w niedzielę dnia 17. bm. o 
godz. 6. września odczyt dr. Kajetana Orleckie- 
go „O historji przemysłu w Polsce.“ 

Uznanie. Minister wyznań i oświecenia uwol- 
nil ck. inspektora okręgowego okręgu drohobyc- 
kiego, Kornel: Freunda, na własną jego prośbę 
od obowiązków inspektora okręgowego szkół ludo- 
wych i upoważnił Radę szkolną krajową, ażeby 
mu w jego imienin wyraziła uznanie za gorliwą i 
skuteczną służbę na stanowisku inspektora okrę- 
gowego. 

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała tymczasową nauczycielkę kierującą, Broni- 
sławą Zawadyńskę, w Haliczn, rzeczywistą nau- 
czycielką kiernjącą dwuklasowej szkoły etaiowej 
żeńskiej w Haliczn 

Stypendja. Wydział kraj, ogłasza konkurs ce- 
lem nadania stypendjnm z fundacji pod nazwą 
„zapis á. p. Bazylego Lewickiego* o rocznych 
100 ztr. 

Konkurs. Celem obsadzznia posady adjunkta 
przy Sądzie krajowym w Krakowie opróżunionej, 
ewentualnie przy innym Sądzie kolegialnym lnb 
powiatowym ooróżnić się mogącej, rozpi ano kon- 
kurs z terminem do 31. października 1886. 

Ż kolei Karola Ludwika. Vbrew wyraźnym 
przepisom, wedłng których na pewnych punktach 
przestrzeni nie wolno służ ie kolejowej przebywać 
na stopniach wagonów, kiedy pociąg jest w rn- 
chu, — konduktor Schramm, obsługujący dnia 
wczorajszego pociąg osobowy nr. 5., ilący z Kra- 
kowa, opuścił swe stanowisko, chodził po stopniach 
wagonów i otwierał drzwi wagonu własnie w tej 
chwili, kiedy pociąg przejeżdżał przez most na 
Wiarze. W skutek tej nieostrożności zacz piwszy 
się o konstrukcję mostu, tak nieszczęśliwie został 
na most rzucony, że poniósł śmierć natychmia- 
stową. 

Niezwykły podarunek. Ludwika Zimmer, "słu- 
żąca, która w rokie.bieżącym odebrała sobie życie, 
skoczywszy z okna drngiego piętra, pozostawiła 
dziecię, które umieściła u jednego z włościan wsi 
Wołkowa. Zimmer służyła wówczas u pewnego 
oficera w domu inwalidów. W obec tego, że chłop 
ów od kilku miesięcy nie otrzymywał umówionej 
zapłaty za utrzymywanie dziecka, zjawił on się 
wczoraj po południu w gmachu inwalidów i pod- 
rzucił 10-m esięczne niemowle w mieszkaniu cie- 
mnego iawalidy Franciszka Rusina, który jednak 
nie przyjął tego niezwykłeg» podarunku, lecz ode- 
słał do kom'sarjatu odnośnej dzielnicy. 

Niawiadomego pochodzenia mężczyznę, wzrostu 
średniego, liczącego lat około 33, ubranego w 
krótki surdut bronzowy i czarny filcowy kapelusz, 
przytrzymała tu policja ubiegłej nocy, jako nie 
mającego przytułku, Człowiek ten cierpi na me. 
lancholję, skutkiem czego nie chce podać stanow 
czych dat wzgledem swej osoby. Ma się on na- 
zywać Michał Stałowski, pochodzić z Warszawy 
i być czeładnikiem stolarskim; obecnie przybył 
podobno z Krakowa, gdzie mieszkał u krawca 
Huka przy ulicy Lubicz. Swą książkę roboczą po- 
zostawił w ręku niejakiego Edmunda Vormunda 
w Czerniowcach. 

Dezerter. Władze rosyjskie oznajmiły tntej- 
szej ck. Dyrekcji policji, że Szymon Kuliczew, 
szeregowiec straży pogranicznej, sbiegł dnia 23. 
września br. z Pobiednika pod Miechowem, gu- 
bernji kieleckiej, i uszedł z karabinem i nabojami 
do Galieji. 

Wypadek. Na placu Marjackim najechał wo- 
źaica parowej piekarni z ulicy Janowskiej, Mie- 
czysława Makohońskiego, neznia cukierniczego i 
uszkodził go w głowę i plecy. 

Napad. W nocy na 18. bm. napadło dwóch 
złoczyńców na gościńcu Stryjskim, między Sokol- 
nikami a Bednarówką Michała Nogę, gospodarza 
jadącego z Weryni, a gdy jeden s nich przytrzy- 
mał go za ramiona, zabrał tymczasem z wozża 
drugi tlnmok z rzeczami, poczem obydwaj uciekli 
w las. Zrabowany tłumok zawierał czarną opończę 
czerwonemi sznurkami wyszywaną, takąż płótniankę, 
wełnianą chustkę w czarne, białe i siwe pasy, 
oraz kobiece wiejskie suknie. Poszukiwania ża ra- 
busiami są w toku. 

Z dziejów nędzy. Czeladnik krawiecki Szy- 
mon Gawrecki, który od kilku tygodni leży 
ciężko chory -na piersi bez żadnej pomocy, mieszka 
nie jak mylnie wydrnkowano przy ul. Sykstnskiej, 
ale Skarbkowskiej 1. 37, Jeszcze raz prosimy 0 
jakąkolwiek pomoc dla tego nędzarza obarczo- 
nego rodziną. 

Przychwytanie. W skutek telegramu austro- 
węgierskiego konsulatu w Jassach, nadeszłego do 
Dyrekcji policii krakowskiej, przytrzymał na dwor- 
cu kolei żelaznej w Krakowie, p. J. Kostrzewski, 
oficjał policyjny, Nuchema Eisena, lat 42 liczącego, 
pochodzącego z Bóbrki, który mając kantor we- 
kslowy w Jasach, pozaciągał tam w ostatnim 
czasie znaczne długi, a następnie chciał nmknąć 
z pieniądzmi do Ameryki, dokąd już posiadał na- 
wet przy sobie odpowiedni adres, paszport i inne 
legitymacje. Od osoby Kisena odebrano zarazem 
około 12 tysięcy złr. w różnych papierach, srebrze 
i złocie i dnia wczorajszego odstawiono go do Sądn 
karnego w Krakowie. 


bo tylko ta może im. -apewnić spokojną | 
koń- | 


Kwarantanny na granicach rosyjskich. Z d. ' 


5. pażdziernika b. r. urządzono Kwarantany 
granicach: w Michałowicach, to jest na trakcie, 
wiodącym g Krskowa na Słomniki do Miechowa, 
i w Baranie na drodze z Krakowa do Pińczowa. 
Przykomórek Szyce (na trakcie, wiodącym z Kra- 
kowa do Olkusza) został na czas trwania epide- 


t 
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mii zupełnie zamkniętym. Przejeżdżający z Kra- 
kowa czy to na Michałowice czy też na Baran 
podlegać bedą kwarentanie, to jest spostrzeże- 
niom doktorów, którzy umyślnie wydelegowani zo- 
stali na mieszkanie tak w Michałowicach jak i w 
Baranie. Do Michałowic wydelegowanym został dr. 
Paduchowicz z miasteczka Słomnik, odległego od 
Michałowic dwie mile. Do Barana zaś dr. Feld- 
sztein, zamieszkały stały w mieście Proszowicach. 


W granicy w Michałowicach na ten cel wynajęto | 


mieszkanie, złożone z ośmiu pokoi, w których lo- 
kować się będą powracający z zagranicy stosownie 
do uznania delegowanego doktora, czy potrzebują 
odbywać kwarantanę lub nie. Wracający z Kra- 
kowa za ośmiodniowemi kartami, wydawanemi w 
powiatach na pograniczn będących, wolni są od 
kwarantany, i najbezpieczniej jechać do Krako- 
wa i powracać z Krakowa mogą. Również od kwa- 
rantany zwolnieni będą ci powracający z zagra- 
nicy, którzy na paszporcie swoim będą mieli po- 
świadczone, że wracają lub jadą z miejsca, w któ- 
rym cholera nie grasnje. Poświadczenia takie wy- 
dawać powinna miejscowa władza policyjna. Pod- 
legać więc kwarantanie będą li tylko ci, których 
paszport przez policję poświadczonym nie będzie, 
zkąd powracają, chociaż i tacy wtedy tyiko zo- 
staną w granicy zostawieni, jeżeli delegowany le- 
karz uzna za potrzebne. Kwarantany odbywać 
się będą od 24 godzin do 5 dni. 

Sensacyjna wiadomość. Wczoraj wieczorem 
rozeszła się lotem błyskawicy po mieście pogłoska, 
jakoby wjednym z szynków na ulicy Zielonej, żyd 
zamordował chłopa. We wszystkich lokalach nie 
mówiono o niczem innem, jak ostrasznem morder- 
stwie, przytaczając najdrobniejsze szczegóły stra- 
sznego wypadku. Tymczasem po skonstatowaniu 
całej sprawy na miejscu, przekonaliśmy się, że 
morderstwem owem była krwawa bójka między 
szynkarzem Józefem Schnebaumem tudzież furma- 
nem Ludwikiem Liśniewiczem z jednej, a robot- 
nikiem Józefem Holzmanem z drnziej strony, 
Szynkarz wraz z Liśniewiczem pobili Holzmana i 
wytrącili ze szynku tak gwałtownie, że tenże u- 
padł na ziemię i wybił sobie ząb. Zawezwany żoł- 
nierz policyjny Iwański, zobaczywszy leżącego na 
ziemi, krwią oblanego człowieka, zabrał go do 
szpitala, gdzie go jednak nie przyjęto, lecz ode- 
słano do policji. Tutaj po spisanin protokołu z 
Holzmanem, który był podvity, umieszezono tegoż 
w aresztach policyjnych. Tak więc wybity ząb dał 
powód do pogłoski o strasznem morderstwie. 

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji s 15. paź- 
dziernika. Skradziono bieliznę, składającą się z 
prześcieradeł, znaczonych „A. R.*, i koszul mę- 
skich, znaczonych „M. G.* wartości 20 złr., pró- 
żny kuferek, szarem płótnem obciągnięty ; pół wie- 
prza sprawionego, — Zgubiono książeczkę na po- 
bierauie kwartalnej płacy inwalidy wojskowego 
Józefa Krasuty, książeczkę podatkową i inne do- 
kumenta Franciszka Łazniowskiego, — Znaleziono 
krótki łańcuszek z bronzi, ze sylwetką z złota 
„talmi“, z czarnym kamykiem, a wewnątrz z wło- 
sami, czarnym jedwabiem związanemi; zastawni- 
czą kartkę Ba.kn ormiańskiego 1. 1889 na imię 
Smagoii na 5 sznurków korali, za 20 złr. zasta- 
wionych, stary koo popielaty na ul. Halickiej, me- 
trykę chrztu Anastazji Kunickiej. — Zakwestjo- 
aowano srebrną tyżeczkę, znaczoną „I. F.“ u že- 
braka. — Zaginął czarny ratler z ciemno-poma- 
rańczowemi łapkami, i suczka białowłosa, na usz- 
kach i po bokach sz czerwonemi płatkami. — 
— Charcik maści myszatej z białemi płatkami 
pod gardłem na nóżkach z marką i z kłódeczką 
na obróżce, zabłąkany, znajduje się u p. Teofila 
Kowalskiego pod l. 18 uł. Stryjska, a suczka mała 
czerwoniawa pod 1. 37 na Rurach. 


Kraków 15. października. Nabożeństwo żało- 
bne za duszę Tadeusza Kościuszki odbyło się dziś 
o godzinie 11. z rana w katedrze na Waweln. Po 
skończonem nabożeństwie i odśpiewaniu egzekwij, 
przemówił ks. kanonik Polkowski, rozpoczynając 
słowami Jeremjasza, napisanemi w 70. roku nte- 
woli babilońskiej: „Wejrzyj Panie a obacz zelży- 
wość naszą, domy nasze poszly do innych, a dzie- 
dzietwo obcy zabrali.“ W pieknej tej przemowie 
zaznaczył mianowicie ks, Polkowski wielki doda- 
tni wpływ moralny, jaki bohaterowie tej miary, 
co Kościuszko, na swój naród wywierają, W cięż- 
kiej doli naszej, gdzie ucisk na Podlasin, jak nad 
Gopła brzegami coraz to się szerzy a wzmaga, 
potrzeba num odświeżać pamięć wielkich bohaterów, 
potrzeba przypominać wielkie a święte przykłady, 
aby ożywić i zaszczepić wiarę, nadzis,ę i miłość 
w naszych pokoleniach. Na końcu odmówiono pięk- 
ny modlitewny śpiew: „Boże Ojcze, polskie dzieci, 
płaczą, żebrzą lepszej doli* itd. 

Reforma utrzymuje, iż p. marszałek krajowy 
nie myślał i nie myśli wcale o zajęciu się uzdra- 


wianiem Bankn dla handlu i przemysłu, ani też 
w tym celu nie przyjeżdżał do Krakowa. 
Podwołoczyska 15. października. Na rzecz 


odbudowy spalonego rz. kat. kościoła w Stryju od- 
był się tu w d. 10. bm. koncert, Znaczny, jak na 
naszą mieśc nę, dochód w kwocie 95 złr. 20 ct., 
uzyskany tego wieczora, zawdzięczamy w pierw- 
szej liuii p. Władysławowi Waszelaczyńskie- 
m u, dyrektorowi Towarzystwa muzycznego w Tar- 
nopolu, który, zaproszony przez komitet, nie o- 
mieszkał przybyć i wziąć czynny udział w kon- 
cercie. To też za bez:nteresowny trnd jego i grę 
mistrzowską, którą istotnie zachwycił i oczarował 
licznych słuchaczy, zasełamy mu niniejszem serde- 
czne „Bóg zapłać!“ Gorące podziękowanie należy 
się również pani G. i panu A. M., którzy pięknym 
śpiewem swoim nie mało przyczynili się do powo- 
dzenia koncertu. Na zakończenie uważamy sobie 
za miły obowiązek, dać publicznie chlnbne świa- 
dectwo ofiarności szlachetnej tutejszych współoby- 
wateli naszych mojżeszowego wyznania, którzy 
licznem zebraniem się na koncercie i hojnemi dat- 
kami dowiedli, iż każda myśl zacna znajdzie u 
nich rzetelne poparcie. 

Wiedeń 14. października. Dziś w południe 
odbył sie slnb hr. Marji Trautrimansdorif. córki 
pierwszego podkomorzego hr. Ferdynanda Trantt- 
mansdorffa, z podkomorzym hr. Karolem Conden- 
howe. W uroczystości ślubnej, która się odbyła w 
„kościele wotywnym*, wzięła udział cała prawie 
arystokracja tntejsza. 

Wiedeń 15. października. Wczoraj zostały 
wydobyte z Dunajn zwłoki notarjusza Pichlera, 
brata dyrektora kolei węg.-galicyjskie:. Pichler, 
którego przed kilkunastu dniami pokąsał piesek 
pokojowy, pozostawał odtąd w ciągłej obawie, aby 
nie uledz wodowstrętowi, i prawdopodobnie też | 
pod takiem wrażeniem targnął się | 
Życie. 

Wczorajsze numera Deutsche Ztg. i Vorstadt- 
Ztg. zostały skonfiskowane. 

Składki na pomnik Radetzky'ego wynoszą do- 
tychczas 195.000 złr. 

Epidemja na Węgrzech. Pomimo nagannej 
taktyki Pester Lloyda i innych pism węgierskich, - 


na własne 


ng 


aby o ile możnośćł ukrywać przed światem fak- 
tyczny stan cholery w stolicy Węgier i jej pu- i 
wolne niemniejfjjednak ustawiczne szerzenie się W 
całym krajn — to jednak te same daty, w ty" 
dziennikach pomieszczane, dowodzą namacalnie, * 
straszna epidemja, mimo chłodnej już pory roku, 
istnieje tam i zamiast wygasać, przeciwnie w ¢t- 
raz to nowym punkcie się pojawia. Obecnie poryw: 
ona znaczne stosunkowo ofiary w Szegedynie, 
gdzie w ciągu jednej doby zachorowało 22 osób, 
umarło 11 i w ogóle choroba występuje z charak- 
terem przeważnie śmiertelnym. W Tryeście zacho- 
Fowało od onegdaj do wczoraj 8 osób, a umarło 
2 skutkiem cholery. 

Oprócz cholery, prześladują mieszkańców Buda - 
Pesztu także inne choroby zakaźne. Dowodem tego 
wykaz starszego fizykatu miejskiego z dnia 14go 
bm.: Dnia tego było chorych na tyfus 2, na ospę 
33, na skariatynę 18, na dyfterję 3, na odrę 4, 
na cholerynę (?) 25, 

Że słusznie położyliśmy przy cholerynie znak 
zapytania, dowodzi ten szczegół, że w wykazie 
zmarłych z rzeczonego dnia figuruje szesnastu 
wrzekomo skutkiem choleryny. Po prostu na karb 
tej dość zwykłej i wcale nie zarażliwej słabości, 
zapisują Węgrzy nieboszczyków, zmarłych z powo- 
du epidemji cholerycznej. 

Na Kwirynale zaczęto już burzyć klasztor 
św. Andrzeja. Czy kaplica św. Stanisława Kostki 
zostanie uratowaną ? nie wiadomo — mimo gape- 
wnień królowej Małgorzaty. 

Wieść o olbrzymim skarbie, odnalezionym 
jakoby w okręgu Siwas w Azji Mniejszej, obie” 
gała od kilku tygodni w Stambule i teraz dopierd 
doszła do nszn sułtana i w części się sprawdziła. 
Armeńczyk jakiś, nazwiskiem Kupelyon, zauważył 
u wielu osób w Siwas duże, szczególnie złote mo- 
nety. Gdy zaczął badać ich pochodzenie, odesłany 
został do okolicy, zamieszkałej przez ubogich pa- 
sterzy, gdzie po usnnięcin znacznych trudności, Ww 
porozumieniu z władzami tureckiemi, przedsięwziął 
roboty odkopaliskowe, które doprowadzić jukoby 
miały do nadspodziewanych reanltatów. Odkryto 
podobno zasypsną świątynię, której wnętrze lśnić 
ma od klejnotów i przepełniona jest lwami, kogu- 
tami, kozłami, gołębiami i innemi zwierzętami ze 
szczerego złota. Oczy zwierząt są jakoby z dro- 
gich kamieni. Nadto znaleziono mnóstwo dużych, 
zlotych monet. Skarb oceniony został na bajeczną 
sumę. Ponieważ jednak droga z Siwas do Stam- 
bułu jest bardzo daleka, niejedna cenna i koszto* 
wna sztuka zginie niewątpliwie w podróży. 


O niezwykłem poświęceniu młodej dzie- 
wczyny donosżą z Londynu. Urodziwa bardzo 
baletniczka, Helena Santi, utrzymywała sto- 


sunki miłosne z komendantem angielskiego okrętu 
wojennego „Radna*, kapitanem Brown. Jakkol< 
wiek w Anglii odwidziny dam na okrętach wojen“ 
nych są surowo wzbronione, niemniej kapitan 
Brown zniewolił pannę Santi, aby mu złożyła wi’ 
zytę. Piękna baletnica znajdowała się właśnie 
kajncie kochanka swego, gdy nagle i zupełnie nie” 
spodziewanie ukazała się na okręcie komisja i" 
spekeyjna. Kapitan pobladł na tę wiadomość, 8/2 
panna Santi uchwyciła go za rękęi zawołała: s** 
spokój się, nie stanę się przyczyną twego Nie” 
szezęścia!* uścisnęła go czule i, zanim kapita" 
zdołał się opamiętać, otworzyła okno kajuty, rei 
ciła się do merza a fale pochłonęły ją w mgnie” 
niu oka. Gdy komisja weszła do kajnty, znalazła 
zemdlonego kapitana, który, przyszedłszy do przy” 
iomności, opowiedział, co przed cuwilą e niege 
zaszło. 

Pierwszy wypadek chilery w Odesie. W* 
czwartek, d. 7. b. m., jak donosi Kżjewlanin, W 
drodze do Odesy zasłabła pani Nilus. Przywołany 
na stac i w Odesie dr. Grabow:ki, ourzekł, iż cho” 
ra zdradza niewątpliwie wszelkie symptomata cho” 
lery. Umieszczono ją w oddzielnym pokoju :tacyJ” 
nym, gdzie toż wkrótce zmarła, Wagon, krórym 
przyjechała p. Nilus, poddano ścisłej desinfekcji» 
a następnie usunięto na boczną linię, zdala © 
wszelkich innych. Dyrekcja wydała również pole*- 
cenie, aby wagon przez dni 10 nie był używany* 

Ludność gub. Kowieńskiej. Wedłag korespot 
dencji Cerk. Wiest., powtórzonej w Praw. Wiest» 
w gubernii Kowieńskiej jest obecnie prawosławny” 
23.000 (w 20 parafiach), około 1,000.000 Litwi* 
nów-katolików , około 800.000 żydów i dość znącz”% 
liczba Niemców, posiadających około 100.00 
dziesięcin grantu, nie licząc lasów. 

Eleganci paryscy wymyślili sobie na  se50% 
bieżący nowy cylinder. Jest to rura nadzwyczó 
wysoka, sięgająca 5%, metra i ozdebiona olbrzy” 
miemi okopami. Modnisie noszą oprócz tego krótki 
gruby kij, podobny do maczugi, olbrzymi krawat 
niezbędne dziś buty kroju łyżwowego. 

Dzikiego kota upolowały psy gończe w K* 
dłubiskach. Kot ten stosunkowo niezwykłej wiek 
kości, był maści ciemno-siwej z brudno. żóttes! 
pregami i ogonem cokolwiek mniejszym niż u 
Rzadki ten egzemplarz będzie podobno wypcbsmi* 

Korespondencja Redakcji. Wny Józef Ste” fas 
Wadowicach. Miejsce zamieszkania inżynie 
Pressla jest nam nieznane, jak również nie 9 
żemy wskazać drogi, którą mógłbyś pan dowie” 
dzieć się o n em. i z 


Ip 


Wiadomości literackie i artystyczne: 


Wiadomości osobiste. Pani Adolfina Zimajsć 
przedłużyła swój pobyt we Lwowie o dwś d P 
ażeby wziąć udział w koncercie na rzecz rodai 
śp. J. Lama. Mianowicie koncert ten miał *5 f 
odbyć w poniedziałek (18 bm.), lecz w ostat ch 
chwili przełożono przedstawienie na rzęcz ubo£! 
w którem pani Z. także udział weźmie, na Paray 
działek, a przedstawienie i koncert dla redź r 
śp. Lama na środę (20. bm.) — P. Gustaw Fiszo 
przybywa umyślnio z prowincji na środę (20 ba A 
i przedstawi ulubionego „Pana Šniadankiewicř ny f 
— Horowitz Leopold, znany malarz portret? 
z Warszawy. maluje w gmachu Politechniki P A 
tret olejny księcia Jana Sapiehy z Biłki. — Ek > 
cholski Stanisław maluje dwa portrety olej 4 
państwa Maurycego i Marji Hoffmanów. — aj ) 
karewicz z powrotem z wycieczki artystyczh” 
po kraju osiadł na czas krótki w naszem miesci" 

(S. P) Z teatru. Przed laty dziesięciu prsed 
stawiono na tutejszej scenie komedję Bałuckie 4 
p.t. „Pozłacana młodzież*. Mimo popular.ości, ja 
ką cieszyło się i cieszy w omłej Polsce imię „Ba 


łuckiego — mimo najlepszej obsady ról, na J R 
mogła się tylko zdobyć stojąca wówczas w ze 
kwicie scena lwowska — komodja owa uznaną 5 


stała za najsłabszą W szeregu licznych pras p*° 
dnego komedjopisarza, 

Przyznano jej wszystkie zalety dotychcża80” | 
wych utworów Bałuckieg», prócz jednej. najgłów- 
miojszej, tj. prawdopodobieństwa i znajomości świa- 
ta, który autor pragnął przedstawić. : 

Głównym Naj? 50, młodzieży” by” 
ła satyra, wymierzona przeciw naszej klasie śre- 
dniej, która zatracając w sobie poczucie własnej 


Zodności, za każdą vene usiłuje welsnąć się w Ko- 
ła arystokratyczne, które natrętami pomiatają lab 
je wyzyskują. Taż sama myśl przewodniczyła p. 
Bałuckiema w fapisśmin „Zadłepionych*, których 
połecił do grania w lecie roku b. Kotnitet konkar- 
sowy warszawski. Scbniesność  ntwora i ewentual- 
ne jego powodzenie kasowe miały być główną po- 
budką w wydańdu przez Komitet podhlebnego sąda 
o „Zaślepionych*, którzy pod ziierioną formą 
„Pięknej żonki” ujrzell wczoraj ‘po raz pierwszy 
światło kinkietów aceny. tutejszej. í 

Treść „Pięknej żonki* jest następująca : Pań- 
stwo Chwaliszewscy posiadają córkę Julię, zaślu- 
bioną lekarzowi Ladwikowi. Julia ma to nieszczę- 
ście, ża w mieście uznano ją ża jedną z modnych 
piekności, zapraszają więc „piękaą żonkę* Lud- 
wika na bale, rauty, kwesty — 60 Chwaliszew= 
skich napawa niewysłowioną dumą £ powodu sto- 
ghnnków, jakie nawiązali £ elitą towarzystwa. Jū- 
lja zaniedbuje dom, męża i dziecko, Otacza się 
dworem darmozjadów | zogątek, przyjmuje nawet 
odwidziny jakiejś ekscelencji, której zamiary 
względem niej bardzo wiele dają do myślenia = 
słowem, stacza się szybko po pochyłości, odgrani- 
czającej stanowisko kobiety nczelwsj od upadłej. 
Szczęściem w porą jeszcze zjawik się wujaszek 
Reubaliński, demaskuje zamiary ekscelencji I go- 
gatek, wyrabia Tudwlkowi miejsco na prowincji i 
wyprawia uratowaną szczęśliwie parę z miasta. 

Pierwiastek * miłoshy w sztuce roeprezentajo) 
Andzia, siostra Ludwika, rodzaj domowego kop- 
ciuszka I hrabla Kamil, cynik i próżniak, który 
pod wpływem miłości ku Andzi przemienia się w 
człowieka pracy. > 

Oto traść sztuki. Główna elia kep ea 
tylekrotnie jaż wyzyskanym (że tylko wspoma emy 
o. Pięknej Okońskiego i „Za pięknej“ Labich'a) 
mniej budzi interesu, fatomiaat naszplkowaną zo- 
stała do przesady morałami. Morały te wcale nie 
wywierają wrażenia na inteligentną publiczność, 
która morał zwykła wysnuwać mie z tego, Co w 
sztuce mówią, lecz co w niej robią. Prawdziwym 
natomiast humorem tryskają sceny epizodyczne, 
nakreślone £ wielką werwą, ml-jscami nawet z 
pewną przesadą, 

O wiele ujemniej wypaść musi nasz sąd 0 
charakterystyce postaci, które autor wprowadził 
na scenę. Począwszy od tytułowej postaci Jalji, 
a skończywszy na Mimi, męża Trombolińskiej — 
wszystko to stare 1] dobrze znane figury z dawniej- 
szych prac dramatycznych i nowel Bałuckiego. Na 
domiar złego, brak tym razem psychologicznego 
uzasadnienia główniejseym osobom komedji — dru- 
gorzędne zaś zakrawają „wprost na karykatary. 

Nfeprawdopodobaą jóst Julja, która bezmyślna, 
rozbawiona przez osły ciąg sztuki, dopiero pod 
wpływem obrazy z6 strony Gapiszewskich i eksce- 
lencji, przypomina sobie 0 obowiązkach żony i 
matki. Inaczej kończą takie Julje w życiu, jak 
również innych trzeba, potężniejszych czynników, 
by ludzi tego kroju cf Kamil, sprowatsłć ta droge 
obowiązku i pracy. Takiemu zadaniu nie sprosta 
poczciwa, lecz Boga ducha winna Andzia 1 krótka 
perswazja Rembalińskiego. Bladym, niezrozumiałym 
dla widza jest Lmadwik, ) 
Rembaliński, maciągniętym typem gkscelemcja. 
Istną gnlerję karykatur tworzą: Lolo, Lunio, Sy- 
donia, Mimi I Serafin — najbsrdziej jeszcze utata 
— choć niestety nie Bową, fest para małżeńska 
Ohwaliszewskich, rodziców Jalji. 

Jednem słowem „Piękna żonka” przywiodła 
nam mle bez przyóżypy na pamięć „Pożłacaną 
młodzież.* Obie te komedje winne były pozostać 

06 AUtŁOT%. 
z sią rCyśgi nasi doktxdali wózoraj wszelkich sta- 
rań, by ocalić los sztuki — niestety madsremną 
była Ich praca. Nielicznie zgromadsona publicz- 
ność przyjęła bardzo zimno wozorajszą premierę. 
Zaledwo sceny Andzi i Kamila (panna Pysznik I 
p. Żelazowski), tudzież obojgs Chwaliszewskich 
(pani Aszperger i p. Frenkel) w akcie trzecim 
i auskultacja Lola (p. Walewski) w akcie czwar- 
tym, zdołały wywołać poklark audytorjam. Nie- 
które zbyt tłuste a nie nowe wcale dowcipy, radzi- 
my skreślić przy ponownem przedstawieniu „Pie- 
knej żonki,* 

Repertuar teatralny. 
drugi: „Piękna żonka,* 
Balnckiego. 

Jutro w niedziele po południu: „Kościuszko 
pod Racławicami ,* wieczór : „Noc w Wenecji“ 
(wystep p- Adolfiny Zimajer). 

W poaledzikłek: „Trzpiot.* 

Na nieustającą Wystawę Zjednoczonego To- 
warzystwa przyjaciół sztuk: płęknych” (przy -placu 
Św. Ducha 1. 10) nadesłane zostały następujące o- 
brazy: Kochanowskiego Romina Zima" i „Z na- 
szych okolic“, obydwa obrazy ołdjne. Gersvna Woj- 
ciecha „Święta noc*, obraz olejny. Bieszczada 8e- 
weryna „Przed loteiją*, obraz olejny. Reyznera 
Mieczysława „Portret pastelowy pani podpałkowni- 
wej Dylewskiej*. > : 

: Wieczorek muzykalno - dekłamacyjny odbył się 
wczoraj w Kole literacko = artystycznem. w wie- 
czorku wzięlt udział pp. Barącz, Florjański i Bor- 
kowski. AGA : 

Do szkoły śpiewu „Lutni* przyjętą będzie do 
bezpłatnej manki uczónułca z głosem wópranowym, 

j aks losu. 
o jat > eraa wyborna powieść Orzeszko- 
wej, zacznie wychodzić po niemiecku w fejletonie 
N. fr. Presse. 


Dziś w sobotę po raz 
komedja w 4 aktach M. 


1 Ő 
Ze wspomnień Ferdynanda Lessepsa. 


Z powodu świeżego pronuaciamenta wojsko- 
Wigo w Hitzpacji, La Nouvelle Revue zamie8ź- 
eza" interesujace wspomuienie o buncie dwóch 
pułków w Madrycie w roku 1848, napisane przez 
Ferdynanda Lussepsa, spełniającego wówczas w 
Hiszpanii obowiązki posła francuskiego. | 

Lesseps poświęca ułównie rzecz swoją obro- 
nie marszałka Narvasża, pómswianego o wielką 
srogiść charakteru, kióra to srogość stała się 
prawie przysłowiową i wytworzyła pomiędzy in“ 
nemi d”wcipną o Marszałku wersję, iż tenże na- 
gabywsny przez spowiednika na łożu Emiertel- 
nem, ażeby przebaczył Swym nieprzyjaciołom, od- 
powiedział: „Nie mam komu przebaczać, bom 
wszystkich moich nivprzyjaciół rozstrzelał.* 

Opinji t-j przeczy tedy stanowczo Lessepe, 
a jako dowód, przytacza kilka eharskterystycz- 
ny-h epizodów, których sam z tytułą zażyłości, 
jaka go z. Nnivaezem łączyła, brał osobisty 
udział, . a 

Postuchajmy opowiadania- Bamego Leszepsa, 

Przybywam — powiada znakomity uczony 
francuski —/4 Saragossy do Msdvytu, nA dr 
dzień po powstaniu dwóch puałkó”, których b 
zdołuł uśmierzyć: margzsłek Narvaez, prózydent 
Rady miniśfrów. Nie zdołałem jeszcze wytchuęć 
po podróży, gdy wśród nocy budzi mię służba, 
zawiadamiając, IŻ jakaś dams czarno zawoalowa» 
ua, pragnie się ze mną bezzwłocznie widzieć - 


nzablomowym wujaszek | 


one do rozwikłania 


DZIENNIK POLSKI. 


„  Ubłeram się czemprędzej i wchodzę do ga- 
binetu, gdzie zastają * żonę jenerała Moreno 
de - las - Penas oskarżonego o kierownictwo spi- 


‘skiem 


5ąd wojenny w skutku zeznań Bierżantów, 
skazał jenerała zaocznie na śmierć. 

Zona pamiętna, iż już raz w Bare3lonie oca= 
hitem w takichże warunkach życie jej męża, za- 
bierając go na sfstek francuski — przyszła do 
mnie błagać o pomoc i opiekę. 

Położenie było trudne; niemniej z brzaskiem 
dnia udałem się do prezydenta ministrów Narc 
vaeza. Był-m wielse zdziwiony, „kiedy ma. za- 
dzwonienie moje 'marszałek sam mi otworrył, z 
twarzę zmieszeną i zaniepokojoną. W kilku sło- 
wach objaśniłem mu cul: przybycia. 

— Otóż — odrzekł mitmarszałek — kiedym 
usłyszał głos dzwonka, "przestraszyłem "sią nie- 
zmiernie, czy przypadkiem ajenci policyjni mie 
przychodzą n:ię zawiadomić o aresztowaniu Mo- 
rena. Jest to mój przyjaciel z czasów szkolnych 
i walki patrjotyczaej z r. 1808—a jednakże mu- 
siałbym go rozstrzelać. 


— Wybornie — ódrzókłem, ściskając dłoń 
marszałka — więc się na tym punkcie: porozu- 
miemy. 

Jakoż ułożyliśmy się, iż tegoż jeszcze dnia 
skorzystam z odjazdu jednej z rodzin frančus- 
kich, udającej Bię do Barcelony z placu Correo, 
dotejąc jej w charakterze służącego przebranego 
jenerała Moreno. Wyznaczono ajentom policyj- 
nym czynność w innym cyrkule i plan ucieczki 
powiódł się zupełnie. 

W kilka dni potem powiada dalej Lesseps— 
zaanonsowano mi pannę Eugenię -de* Monticho 
z guwernantką. 

Szło znów o działaczy spisku. 

Jeden z pałków stojących garnizonem w 
Walencji, na wiadomość o powstaniu w Madry- 
cia i w nieświadomości co do jego rezultatów, 
powstał również. Ujęto sprawców, zwołano sąd 
wojenny i trzydziestu oficerów « majpierwszych 
rodzin skazano na rozstrzelunie. Siostra jednego 
ze skazanych przyjechała do pxnny de Monticho 
której matka była dumą dworską, z:prośbą o wy- 
jednanie jej audyencji u królowej. 

Żądaniu zrozpaczonej siostry stało się zadość 
dostała się ona do pałacu, gdzie upidłszy do nóg 
królowej z+rmdlona, podnieść się już nie mogła. 
Królowa silnis wzruszona, zawezwsła niezwłocz- 
nie do siebie pierwszego ministra Naryvaeza. 
Tenże ok,zał się wszakże nieagiętym i oświad- 
czył, iż poda się do dymisji, jeśli w obec istnie- 
jących waruaków prawo wojenne nie będzie za- 
stósowane w Hiszpanji. Królowa nie podpisała 
jednak wyroku śmierci i wyjechała do swej re- 
zydydeneji nieopodal Madrytu, dokąd podążyli za 
nią i wszyscy ministrowie. 

Udałem się tamże do Narvaeza , ale już z 
planem nieco zmienionym. 

— Przyjechwłem — rzekłem — pożegnać cię 
marszałku, gdyż rozumiesz, iż warunki mego 
posłapnictwa w Hiszpanji zostały przyjęte przez 
ciało prawedawcze tylko dla tego, iż mogłem 

ywrzeć wpływ użyteczny na wasz rząd. Obecnie 
gdy się dowiedzą, iż panna de Monticho, male- 
żąca do jednej z pierwszych rodzin w Hiszpanji 
napróżnmo żądała mego pośrednictwa — nie po- 
zostaje mi nic innego tylko wyjazd. 

Wówczas Nary.ez spojrzał na mnie przeni- 
kliwie, widząc, że nie żartuję, ścisnął mię za rę- 
kę i rzekł: 

— QOdjeżdżaj Ferdynandzie, ale m glowami 
tych ludzi w kieszeni. 

Jakoż zaledwie powróciłem do Madrytu, do- 
wiedziałem się, iż królowa podpisała ułaskawie- 
nie dla całej załogi Walencji. 

Nie było to jeszcze wszystko. 

W kilka znów dni po opisanych wypadkach, 
Lesseps otrzymuje od konsula francuskiego w Bil- 
bao ‘doniesieniu zawiad.miające go, iż jeden ze 
statków handlowych francuskich z 46 pasażera: 
mi, samymi wychodź 'ami politycznymi, skompro- 
mitowanymi w ostatnich wypadkach wypłynął 
z portu nocą, lecz z powodu silnej burzy zmu- 
<zonym był w dniu następnym wrócić z powro- 
tem. Wówczas władza miejscowa /zwaresztowuła 
okręt, domagając się wydania poddanych hisz- 
pań kich, przyjętych tajemnie. a 

Łess'ps zwraca się po raz trzeci do Nar- 
varza, n jakkolwiek statek handlowy nie korzy- 


jennym, Narvaez wysyła. niezwłocznie polecenie, 
ażeby nie zatrzymywuno statku francuskiego i 
pozwolono mu udać się w swoją drogę, to jest do 


| Bordeaux... 


Lesseps mniema, iż kilka tych faktów wy- 
starcza, ażeby oczyścić pamięć jednego  zasłu- 
żonvrh mężów Hiszpanii od niasłusznego zarzutu. 
m M ąŅIMIM 


Ruch Stowarzyszeń. 


Walnego Zgromadzenia członków „Towarzy- 
Etwa wzajemnej pomocy nanczycieli szkół lado- 
wych miejskich* wa Lwowie ciąg dalszy odbędzie 


się 17. października br. o godzinie 3. popoładnia 


w szkole żeńskiej im. Konarskiego (w ratuszu II. 
piątro). Dla ważności przedmiotu obrad Zgroma- 
dzenia nad zmianą statutów Towarzystwa, należa- 
łoby, aby członkowie jak najliczniej się zebrali. 

| nnn 


f e, . 
Z izby sądowej. 
' Buda-Peszt 15. października. 
(Fajemnicze morderstwo.) 
Przed tutejszym Trybunałem karnym zakoń- 
czył się dzis ostatni akt strasznego dramatu, 
który w całej swej osnowie przedstawia zarówno 
dla psychołoga, jak dla roczników kryminalistyki 
wypadek niezmiernie oryginalny. Tajemnicze 
ciemności pokrywają dotychczas zbrodnię, będą”ą 
przedmiotem tej rozprawy, która oświetlona na 
krótką chwilę zeznaniami jednej z wsnółezynnych 
osób, stała się następnie ciemną 1 zagadkowa, 
jak przedtem. Czy te trzy osoby, oskarżone dziś 
© zbrodnię morderstwa, są rzeczywiście tej zbro- 
dni winne? Oto pytanie, które wisi na ustach 
wszystkich, lecz nikt nie jest w stanie dać sta- 
nowczej odpowiedzi. Czwarta osoba, niejaki 
Alojzy Tamar, oskarżony na równi z nimi i 
uważsny przez prokuratora poniekąd za intelektu- 
alnego sprawcę zbrodni, nie istnieje już... = On, 
który mógł pono najlepiej uchylić zasłonę ta- 


"jemniey — zam lkł na wieki. O tyle też tru- 


dniejszem jest w tym wypadku położenie sędziów 
wyrokujących. i s 

Wprawdzie wszystkie zeznania żony zā- 
mordowanego, oskarżonej o współwinę, zostały 
przez sędziego Śledczego skrzętnie i wiernie do 
protokołu wciągnięte, |-cz mało przyczynią się 
zagadki, zawierając tylko 
ogólnikowe ekspektoracje tej kobiety i powtarzane 
przez nią frazesa kochanka. Natomiast dowodów 


sta z przywilejów słażąych jedynie okrętom wo- | 


namacalnych, któreby te zeznania popierały, ma 
Sąd nadzwyczaj mało do dyspozycji. 

Mija obecnie prawie półtora roku (w Docy z 
1i. na 12. kwietaia 1885), jak Emeryk Gazdag, 
urzędnik kstastralny, wyzionął ducha pod rękami 
skrytobójców, a dopiero teraz zdołał Sgd przy- 
stąpić do rozprawy ostatecznej przeciw domnie- 
mywanym winowajcom. Z jakiemi to trudpościa= 
mi nie musiał walczyć w tej sprawie sędzia 
śledczy! Po odkryciu zbrodni pierwsze podej- 
rzenie padło na zażyłego przyjaciela zamordo- 
wkanago (łaźdaga, byłego oficera honwedów AI. 
Tamara, lecz ten umiał odegrać tak wyrafino- 
waną komedję, że potrafił zarówno policję, jak i 
Sąd wprowadzić na błędne tropy. Długi też 
czas błąkało się śledztwo po manowcach: are- 
sztowano dtió tego lub owego na to, aby po ja- 
kimś czasie uwolnić go, jako zupełnie niewin- 
nego, 

Tymczasem nie spuszezano czujnego oka z 
Tamara, a stosunek jago do wdowy po zamozrdo= 
wanym, stający się z każdym dniem coraz zawil- 
szym, dał Prokuratorji impuls do ponownego 
wdrożenia śledztwa: przeciw obojgu kochankom i 
w dniu 12. listopada z. r. uwięziono Tamara i 
wdowę Guzdag. W jakiś czas potem pierwszy 
umarł, twierdząc na łożu śmiertelnem, że jest 
niewinnym, a pozostali, niejaki Józef Ternyey, 
i Karol Molnar, obsj oskarzuni o zbrodnię 
morderstwa i rabunku: wreszcie wdowa Marja 
Gazdag, jako współwinna. Rozprawa trwała 
przez dni 10 z rzędu. Trybunał zacytował i 
prze:łuchał tegjon świadków — a rezultatem: tej 
nużącej i nie zawierającej prócz szez+gółów dość 
skandalicznych, nic zresztą nowego ani nadzwy- 
ezajnego — było uwolnienie wszystkich pod- 
sądnych — "poprostu dla braku dostatecznych 
dowodów. "Wyrok ten obudził ogólną sensację. 


Buda-Peszt 14. października. 

(Proces prasowy przeciw „Zastawie“ ). 
Przed tutejszym sądem przysięgłych stawał 
tu dziś odpowiedzialny redaktor serbskiego ty- 
godnika p. t. Zastawa, Jasa Tomies, oskarżony 
o zbrodnię podburzania ogółn przeciw innym na- 
rodowościom z $. 172 u. k. Mianowicie w rze- 
czonym tygodniku prjwił się był 13. grudnia 
r. z. artykuł zatytułowany: „Słowo do Serbów i 


an 
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Kroatów* omawiający wybory do miejskiej re- Ţ 


prezentacji w Osieku. W artykule tym, powsta- 
jącym na ucisk Słowian ze strony Węgrów i 
Niemców upatrzył prokurator wspomnianą u 
wstępu zbrodnię i poeiagnął odpow. 
Zastawy do odpowiedzialności. Pomimo dowodze- 
nia oskarżonego, że on nie był autorem inkry- 
minowanego artykułu, który zresztą w oryginal- 
nym tekscie nie opiewał tak' ostro i namiętnie, jak 


go na węgierski język przetłamaczono, skazano J. |- 


Tomiess na 3 miesiące więzienia, 600 
złr. grzywny (w razie nieuiszczenis tejże na 
60 dni więzienia) i na zapłatę kosztów proce:u 
w kwocie 105 złr. 60 ent. 

,  Zssądzony nie wniósł zażalenia nien użności 
iz tego powodu porsierzono go niezwłocznie 


opiece klucznika więziennego, eelem 'rozpoczę- 
cia kary. 


Gospodarstwo, przemysł I handel. 


Kaów 17. października. (Sprawozdanie zbożowe z 
wagi miwyskiej). 

Paz- ica czerwona złr, 7: - do 8'—, pszenica biała 
T— do 8—, pszenica żółte —— do ——, żyto 5— 
do 5,90 jęczmień browarny —— do 5'50, jęczmień na 
paszę — — do 450 owies 5'18 do 570, groch do go- 


towania —=— do 6, groch ma paszę —— do 5— 
kukurudza ——, hreczka —*—, do 6:40, koniczyna czer- 
wona —'— do —*—, —tymotka —— do ——, fasola 
—— do =, bób —— do ——, wyka —— do 470 


spirytus ——, 
e a ZZ | O 


Rubryka „Nadeasłane* nie pochodzi od Redak- 


cji, która też żadnej, odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


Czarne jedwabne fatlle franęaise, 
sura, satin merveilleux, satin luxor, 
atłasy, adamaszki, rypsy i tafety po 
1.106 za metr do zł. 5.85 (około 130 rozu. gat.) 
R kia na suknie i całe sztuczki, wolna od cła, 
do domu skład towarów jedwabnych 6. Henneberg 
(c. i k. liwerant nadworny) w Zurychu. Próbki od- 
wrotną pocztą. Porto listu 10 et. 1 


Podziękowanie. 


Skutkiem nieszczęśliwego wypadku syu nasz 
był bliskim utraty oka. Dzięki atoli głębokiej 
wiedzy, znakomitej zręczności w operacji i praw- 
dziwie ojcowskiej pieczołowitoświ Br. E. Macheka 
uszedł grożącego mu niebezpieczeństwa, za co 
pozwalamy sobie złożyć Wmu Panu Dr. E. Ma- 
chekowi publicznie naszu najgorętsze podzięko- 
wanie. 


Antonina i Władysław Daszyńscy, 


rodzice. 


LOSY 


Czerwonego Krzyża Tow. włoskiego, 


główna wygrana 500.00 franków, 
ciągnienie 1. listopada, 


Czerwonego Krzyża Tow. atstrjackiego, 


główna wygrana 50.000 zł. wał. austr. 
ciągnienie 2. stycznia, 


Czerwonego Krzyża węaierskiego, 


główna wygrana 10.000 zł. w. a. 
eiągnienie 1. listopada, 2009 5 


są najtaniej do nabycia 
W DOMU BANKOWYM i KAN TORZE WYMIANY 


SOKAL i LILIEN. 


Zlecenia z prowincji uskutecznia się bezzwłocznie. 
Przy ostatniem c losów miasta Wie- 
dnia wygrał los u nas kupiony 200.000 zł. 
lama EK" 
NADESŁANE. 

Reumatyzm. Każdy cierpiący na geściec lub 
reumatyzm doświadcza, ża przy zmianie powietrza zwię- 
kszają się jego cierpienia, dlatego nie będzie to niemi- 
łem dla cierpiących na podobne bole, jeżeli zwrócimy ich 
nwagę w obeenej, zmianom temperatury podlegającej po- 
rze, na Kwizdy Płyn gośćcowy, który według dłu- 

olętnich doświadczeń, okazał się zawsze jako skuteczny 
rodek przeciw cierpieniom reumatycznym. 


O 
NADESŁANE. 


, , Zwracamy szczególną uwagę na umieszczony w dzi- 
siejszym numerzs anons pp. Kanfmanna f Simona 
w Hamburgu. Kto chce szukać z małemi pieniądzmi 
szczęścia, temu zalecamy wzięcie udziału w tej wielu 
znacznemi wygranemi uposażonej, a przez państwo porę- 
czonej loterji pieniężnej. 


redakiora 
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Dla cierpiących na gościec. 


Do p. Franciszka Jane Kwizdy, c. k. liweranta nadwornego 
i sptekarza obwodowego w Korneuburgu. 

Jeżeli podczas długoletniej praktyki lekarskiej w wie- 
lu wypadkach zastarzałego reumatyzmu, opuchnięciach 
i t. p. zastarzałych cierpieniach nerwów i ekstremitetów, 
Zawnze i RAWSZE od nadzieję tracącego pacjenta 
otrzymuje się odpowiedź, która nawet lekarza n.artwi : 
„Zawsze jednakowo, wcale nte lepiej, — 
s gdy w krótkim czasie po po użyciu Pańskiego Pły- 
nu gośćcoewego szybko usuwają się bole i opuchnięcia, 
to istotnie trudno osądzić, kto po takiem ulżeniu cier- 
pień więcej do wdzięczności powinien być obowiązany, 
chery czy ordynujący lekarz! 

e wszystkich wypadkach, w których używałem 
Pańskiego Płynu gośćcowego, zdziwiła mię tą nad- 
zwyczaj szybka działalność, 

Poótsching dnia 30. kwietnia 1883. 

Z szacunkiem 
Karol Matz, lekarz obwod. 

Składy wymieniona są w dzisiejszym inseracie p. t. 

„Płyn gośćcowy Mwizdy.* 


Pamiętamy dobrze niepoślednie potępienia 
zamieszczane niedawno temu w p smacn pedagi- 
cznych i innych z powodu, że ruchliwy nakładca 
w Krakowie wydał w r. 1882 w dosłownym 
przekładzie polskim komplet pamiętników Cezara 
o wojnie Galickiej, a jeszecza wcześniej bo w r. 
1880 Korneljusza Neposa „Zywoty sławnych mę- 
łów”. Teraz zwolna wyłazi szydło z worka 
i wyłania się prawdziwa przyczyna  zawziętej 
opozycji. Profesor bowiem gimnazjalny p. Roman 
Palmstein świeżo ułożył (7) i wydał w b. r. we 
Lwowie, jak świadczy „Przegląd Bibliograficzny* 
z m. września dla uczniów takie same prepara- 
cje do klasyków łacińskich a mianowicie do 
pamiętników Cezara, o czem przecież dawniej pi- 
sma -fachowe stanowczo twierdziły, że to są 
istae pomosty dla mieuków. — Teraz znów uło- 
żył W. K. prof. gimn. tamże z Korneliusza Ne- 
posa preparacje do tego klasyka. Cała różnica 
w tych wydawnietwach na tem się zasadza, że 
obecnie rozkładają na drobne cząstki edycję 
krakowską, która po tejże samej cenie podaje 
całego K. Neposa i eałe pamiętniki Cezara. Czyż 
nie wszystko dziwnie się plecie i czyż nie mają 
w literaturze szkolnej przeróżne łokcie i miary? 
A potem — co rzekną teraz pisma RE: 


we Lwowie 


poleca 


Najlepszy 


po 167, 100 i 50 
kilogramów 
jeakoteż 


| KUFSZTYNSKIE WAPNO HYORAULIGZNE, 


Najtaniej! 


Przegląd polityczny. 


Lwów 16. października. 
[Akcja ratunkowa wPoznańskiem] 
Z Poznania donoszą: Około 80-ciu obywateli 
wielkopolskich  mehwaliło wczoraj utworzenie 
Banku ziemskiego kredytowego. Kapitał ma wy 
nosić na początek 3 miljony marek. Wypuszczo- 
nych zostanie 3010 akcyj, po 1000 marek sztuka. 
Do komisji wykonawczej zostali wybrani: Stani- 
sław br. Zółtowski, dr. Zygmunt Sz uł- 
drzyński, dr. Witołd Skarzyński, dr. 
Władysław Łebiński i kupiec Władysław Je- 
rzykiewiez. Komisja ta ma prawo koopto- 
wania w razie potrzeby dalszych członków. Nie- 
bawem ogłosi też komieji odezwę, wzywającą do 
skupywania akeyj. 

[Rosyjskie szpitale cholerycz- 
ne]. Czytamy w Czasie: Z pogranicza donosi 
nam ten sam korespondent, który niedawno zwró- 
cił uwagę na dziwny pospiech władz rosyjskich 
w zakładaniu pogr»nicznych szpitali cholerycz 
nych, ża do niektórych szpitali tego rodzaju 
sprowadzane są także —instrum-ata chirurgiczne! 
Miałżeby 'Rząt rosyjski posiadać sekret niepra- 
ktykowanezo dotąd I-czenia cholery drogę chi- 
rurgiusng? — Ryscz to w każdym razie Cioka- 
wa albo dla łakarzy, silbo dla — kół wojsko- 


ch. 

4 [anarchiści]. Pesti Naplo dowiaduje 
się, "ła prowadzone przez wiedeńską policję 
śledztwo w sprawie uwięzionych anarchistów, 
wywazało istnienie spisku także po stronie wę- 
gierskiej, mianowicie w Preszbucgu i-Oedenbur- 
gu. Według tego samego źródła zajmują się 
obecnia wa Wiedniu dawnym planem zaprowa” 
dzenie międzynarodowych śrudków żarudezych. 

[Ugoda węgiersko-kroacka] jest obv- 
enie przedmiotem dyskusji w pismach węgier* 
skich i kroackich. W Agr. Zżg. pojawił się arty- 
kuł członka Stronnictwa unrodowego, w odpo- 
wiedzi na wywody Pliveric'a. Artykuł analizuje 
obowiązującą teraz ugodę i dowodzi, że słosnuek 
węgiersko-kroaski mie jest traktatem, ale tak-co 
do natury swej, jakoteż co do brzmienia wspól- 
ną ustawą. Autonomiczny Rząd kroacki nie jest 
samoistną władzą państwową, ale stworzoną za 
zgodą Węgier. Autonomja kroscka podlega sze- 
rokiej kontroli Węgier. Ban kroacki mianowany 
jest ua propozycję węgierskiego prezydenta mi- 
nistra, a Kroacja nle meże tego zmienić. 


Tolograny wlasho zionnika Polskiogo.” 


Brody 16. października. (Od naszego spe- 
cjalnego sprawozdawcy). Wczoraj zwidzałem w 
Radziwiłowie tak zwany „szp:tal choleryczny*. 
Patrząc na te budowle zdawałoby się, że do gra- 
niey rosyjskiej zbliża się jakaś straszna dźuma, 
która bez litości tępi całą ludzkość Jest to gru- 
pa budowli, po części murowanych, po części Z 
pruskiego muru wystawionych, a nareszcie mnó- 
stwo baraków, takich samych, jakie zbudowano 
dla wojska w Przemyślu. W budynkach tych pa- 
nuje żywy ruch, jak gdyby cholera już jutro mia- 
ła zniszczyć całą ludn ść Radziwiłłowa. ;Niewąt: 
pliwie znalazłoby się w tym „szpitalu cholery- 
cznym* „miejsce na 4—50V0 chorych. ;Zapytałem 
porucznika rosyjskiego, na jaki eel przeznaczone 
są te budynki. Odpowiedzisł mi z uśmiechem, 
„że to jest szpital“, do którego w razie cholery 
sprowadzać będą chorych z całej okolicy. Jak- 
kolwiek nie mogłem się dostać do wnętrza, to 
jednak zapewniano mnie, że szpital teu urządzo* 
ny jest tak jak szpitale wojskowe podczas woj- 
ny i zaopatrzony został we wszystkie, ku temu 
celowi służące rekwizyta i narzędzia. 

(OK) Wiedeń 16. października. Do Wiener 
Allg. Ztg. telegrafują z Berlina, że Rząd nie- 


"men 60 100 marek ulemieckich 61-375, 


zredytowć 27840; Aug)o-Aasu. 109'25, Akcje ban 
21v'75, Kolej Karoja Ludwika 19450, Poładn 


miecki zamierza zaproponować ks. Wilhełma 
Nassau na tron bułgarski. < 

Buda-Peszt 16. października, Na. konferencji 
stronnictwa liberalnego naszkicował Tisza od- 
powiedź na interpelację p. Komżathyego w 
tym duchu, iż Sąd honorow; ma prawo wyroko- 
wać w Sprawach dotyczących oficerów rezer- 
wowych. 

Berlin 16. października. Post donosi, że ba- 
warskie Ministerstwo wojny zamówiło 2000 wa- 
gonów kolejowych na najbliższe cztery tygodaie. 

Paryż 16. pażdziernika, Minister dasndów 
Carnot otrzymał dymisję; jako następcę jego 
wymieniają Rouvier'a. 


Telegra'ay biura koresp, 


Wiedeń 16. października. Izba deputowanych 
kontynuowała obrady nad obowiązkiem płacenia 
podatków dochodowych przez koleja państwowe. 
Jener. mowea p. Steinwender zalecał ode- 
słanie sprawy do komisji. P. Herbst zaznsęzył 
z naciskiem, że trzebaby ubolewać, gdyby Izba 
z niechęci swojej ku stolicom odrzucała wniosek, 
wniesiony przez Rząd z przyczyn prostej spra- 
wiedliwości. Przyjęcie jego wyjdzie na korzyść 
krujom i gminom. 

Po końcowem przemówieniu p. Meznika, 
odrzucone wniosek p. Siegmunda, żądający 
odesłania sprawy do komisji, a za którym był 
tylko Klub niemiecki. 

Na wieczornem posiedzeniu p. Biliński 
postawił równobrzmiący wniosek, za którym 
głosował tylko Klab polski. 

Ostatecznie znaczną więkazościę uchwalono 
przejście do rozpraw szczegółowych. Przy para- 
grafie 1. wnosi p. Lienbaecher opuszczenie 
drugiego ustępu, wedle którego przy kolejach 
wolnych poprzednio od podatku, obowiązek pła- 
cenia tegoż rozpoczyna się z chwilę objęcia przez 
państwo takich „kolei. Mowca-.żąć aby w 
paść mający stolicom podatek zarobkowy ildo- 
chodowy, rozdzłełony został w drodze ustówo- 
dawstwa krajowego także dla tych gmin, przez 
których terytorja te koleje przebiegają, celem 
obliczenia odpowiednich dodatków. gminnych i 
zapowiada, że przy §. 3. postawi wniosek stoso" 
wny. Na razie motywuje postulaty swoje temi 
słowy, że nie jest rzeczą sprawiedliwą. aby na 
korzyść miast stołesznych krzywdzić mniejsze 
gminy. 

Wniosek p. Lienbachera odrzucono. $ 1. 
przyjęto wedlug brzmienia referatu komisyjnego. 
Również bez dyskusji uchwałono $ 2. Prey $ 8. 
stanowiącym 9 praypioygonia podatku ew mis- 
stach głównych, waosi p. Siegmund, aby 
przypisywanie to odbywało się w owych gmi- 
pach, w których miało poprzednio miejsce, gd 
kolej» dotyczące były jeszcze prywatnemi. E 
Vielguth przemawia za zradagowaniem przed- 
łożenia w myśl zapowiedzianego wniosku Łien= 
bauhera i uzasadnia go względami, iż on je- 
den moża zapobiedz, aby stolice vie zabierały na 
rzecz swoją wszystkich korzyści ustawy, P. So- 
mazuga bierze w obronę tekst wniosku komi- 
sji, poczem przerwano dyskusję nad tym przed- 
miotem. 

P. Knotz wnosi następnie, aby odpowiedź 
min. Prażaka z 12. b. m. przekazać komisji 
językowej. | 1 

W sobotę wieczór odbędą się wybory do 
Delrgacyj. 

Petersburg 15. października. Prawitiel: tw. 
Wiestnik ogłasza nominację pierwszego sekreta- 
rza przy ambasadzie rosyjskiej w Wiedniu, radey 
stanu Basily'ego, na jeneraln konsuls w 
Poszcie wmiejsce Mihlfeldas, który na wi ną 
prośbę uwolniony został z urzędu. i 

Sofja 16. października. Artykuł wJ 
St. Petersb. o teroryzowaniu wyborców i fałsz 
waniu depesz, polega na zupełnie fałszywych r 
laejach. Teroryzowanie z.łarzało się ta i owdzi 
tylko ze strony opozycji. W Dubnie y zamor- 
duwano deputowanego z partji rządowej, a biuro 
wyborcze w Sofji było przez opozycjonistów na- 
padnięte. Wszyscy sofijscy korespoden- 
ci zagranicznej prasy, nie wyjmpjęc 
rosyjskich, goto zi są poświsdcęyć, 
że depesze ich nie były migdy ceRzu= 
rowane. Owszem, chciał Rządow ié: ezee 
ciw niektórym dziennikom, z powodu ich gwat- 
townych artykułów przeciw Rosji, lecz obowię- , 
jące ustawy stanęły temu na joma zazna dg za” 
wymagają, aby strona obrażoBa sama za” 
żądała. 


Wiadonioścł giełdowe. 


Mtedeń d. 16. października godz. 10, min, 


Kenta papierowa —'—, Listy zastawne galie. ba 
10025 4'/, Galicyjski bank krajowy 96*25, Oblig 
potyczki krajowej s roku 1883 96—, Losy 
1884 ——, Napolanondor 992, Rubel papierowy 
t8prsobieule; spokojne. 

H tódeń d. 15, października godz. 6. min. 67. 
jug paóstwa w bauknotach 52 80, w srebrze 82" 
w socio 11435, 5%, awatr. renta marcowa 6930 


bankn wiedeńskiego 867—, kredytowego 27860. 
12526,  Breb A ; a 


ro ——, Napoleondor 9915, 


fertón d. 15. paźdzjernika godz. 4. min. 45 
baaauuiy LYŻ9U, Akuje kredytowe 453—, 
176'—, Galicyjskie 7980, Kolei rumuńskiej 58'45, 
okie: banknoty 162'70, Po zamknięcia 
——, lombardy —-—, 


Karyè 3*|, Renta 82'27. 
'letegramy sbożowe d. 15, 
dań: Pazenicah —— do — — skr , 
słr. jęczmień —— d .  kukurudsa 
—— złr, owies —— Da ——, okowita pr. 10.000 liter 
prons 26 75 do 27*— słr. Budapeszt: Pazenk 
ilogr»mów (na jesień) 876 do 878 str. 
(na październ.) —.—  złr. Berlin; 
(paadsier.) a mene żyto —— marek, 
loco 3550 m. olej rzepakowy —— m. 
IU klgr. 60/76 ft, olej rzopako n.szy 


ałdy: k 


października. 
+ do —— 


0 —=— 


Pazenicą © 


rzepskowy ——, spiryżno e | 
Nafta, Wiedeń: d.16 października: 13-— dihi 
Brema: 630 d Hamburg: 680 na p 
i +4 ua paźdz,-grudz, 6:40. 


d 
0 —-- 
Antwarpja:;na pa 


Nuwy-YVork: 675. Filddaifish a. 


Przyjechali do Lwowa 

dnia 16, październikś 1386 r 

HOTSE FRANCUSKI. L. Klein, xe Ssryją/” 
Atlus, z Czerniowiec. I. Adler, z Buda-Pesztu. 
hotzky, z Wiednia, I. Nodziński, z Kołomyi. 
theil, z Hamburga. M. 
% Brodów. 

HOTEL EUROPEJSKI Br. E. Hormusski, f Cser 
niowiec Dr. W. Zuczśkowski, s Tarnopola. UD 
Berggrio, ze Żydtczowa, W. Płocki, z Nowodwo 


orler, s Wiednia. A. Stuks“ 


Pedemonte, z Włoch. H.. Goldlast, z Podwołoczfjłk E 
Nikorowicz, z Rosji. Z. Nowosielecki, z Kniażyćł ; 
stein, z Auscha. N. Nikorowioz, z Rosji. 


talog z księgarni J. Leona Porc 
Lwowie ul. Trybunalska l. 1. 


p a DZIENNIK POLSKI. 


OEE E E H_ << H<_><3 TAERE, 


poleca 2470 21—0 


Śrót, lotki, kule i kapsle. Na Sezon teraźniejszy | yi 


ji 

Uniwersalne smarowidło JĄ sprowadzitem do mego od przeszło 25 lat P. T. 
U 
LL 


200000000 RERENNOROKE 
Nowo urządzony * 


& 
HANDEL HERBATY 


chińsko -rosyjskiej 
EDMUNDA RIEDL A 


we Lwowie, plac Marjacki l. 10 


Na sezon do polowania! Nie ma już więcej 


twardej skóry! 


Niema już więcej 
mokrych nóg! 


|| (ig= AAN Publiczności znanego bandlu, wybór najmodniejszych p 
Smarowińło podeszwochronne. towarów bławatnych, płóciennych, sukiennych, 
KORIOSOT A jedwabnych, jakoteż dywanów perskich i bielizny Af S A 
kauczukowe, nieprzemakalne połysku- Stołowej, ze źródeł pierwszorzędnych i sprzedaję takowe \š™ | "SS 
jącejozarne smarowidło do skór: > po najtańszych cenach. — SKLEP mój znajduje się RA a to w skutek Stefana Fernolendt'a, niezrównanego, 


M nprzepnszczającaco wodą, smarowidła na skór, 


P g OWE : Dyni g Tak | które każdą skórę już po jednorazowem natarciu czyni najzupełniej nie= 
i naprzeciw synagogi niemieckiej, wchód przez sień. è przemakalną. Moje smarowidło na skóry czyoi skórp miękką, 
y i giętką i bardzo trwałą. Zapobiega ono wysechaniu i pękaniu 


poieca zbioru majowego: 


'ą kilo Congo . . . . Nr. 1.zł. 
» Souchong czarna 2 


Czernidło (szwarc) i Lakier z s s 
czarny do butów JĄ PE” pod liczba 13, ulica Zółkiewska, 2% 
APRETURA OŁ zy Ae 


do konserwowania skóry. 


uk rybi do skór. M n Z wysokiem poważaniem 2531 5—6 

Ttuszez do broni. . e e 

Badeszwy A M Maier Widrich. 4 
OOO EEEIEE EEE OE OO 


konopne, filcowe i korkowe. 


| 8 


n "ER 
» Souchong czarna 


zbiór majowy 
n aisow., . . . 
skóry, tak na butach, jakoteż na rzemieniach, dachach po- n Melange de Lond. 
wozów itd. Moje maro widło na skóry jest wybornym środkiem ochron- w . 
nym przeciwko rdzewieniu metalów i wyborne oddaje usługi i 
jako maść ua kopyta końskie. 

Ceny smarowidła: w pudełkach drewnianych, po 10, 20 i 50 ct. — 
w puszkach blaszanych po 15, 30 i 60 ct.— paczki po póź kila 1 zł. 
całe kilo 2 zł. 


Znaczna oszczędność w obuwiu 


przez užygacie mojego ezernidła bez witryolu, które daje natych- 
miast połysk głeboko czarny i nie szkodzi skórze. W pndełkach drewnia- 
nych po 8, 16 i 32 ct. W puszkach biaszanych po. 12, 20, 40 i 80 et. 

Dalej także płymne czernidło momenialne do użycia bez 
szczotki, do odświeżenia wszelkiego rodzaju rzemieni na konie, torb podróż- 
nych, mebli skórzannych, wyrobow rzemiennych i pokrowców skórzanych 
w flaszkach po 25 i 40 et. 


Erste k. k. * Jandesbef. 
Stiefel-Glanzwichse-Fabrik 
(gegriindet 1535) 


STEFAN FERNOLENDT z , , 


Wien, 1., Schnlerstrasse 21. 
Zamówienia wyżej 1 zł. rozsyła się na prowincję za pobraniem pocztowem. 


Pecco . . . 
Karawanowa , 


najprz. 
” Gumpow Ta 
» » przed. „ 10. 


34534 gy I 
PpoRanpw 
auszuuzmz 


Hr OO O 0 > GO DO 


akkapiaooRESKKKE 


Wysiewki herbaciane *'/, kilo zł. 1.30 — z najlepszych herbat złr. 1.60. 


Zamówienia z prowincji wyseła się odwrotną pocztą. ga ME 
się nie liczy. e poszię o nia 


Płaszcze gumowe nieprzemakalne 


po najtańszych cenach. 


JÓZEF HANKE 


we Lwowie 
Rynek liczba 38, we własnym domu. 
Liczba Telefonu 173. 


Ajencidosprzedaży na raty losów 


prawnie dozwolonej na mocy artykułu ustawy XXXI. z 1883 r. także 
Losy .Bazyliki* sa poszukiwani pod bardzo korzystnymi warunkami przez | 


Wexelstube der Ersten ung. Gewerbebank, Budapest, | 


2507 Zgłoszenia uprasza się przesyłać w języku niemieckim. 7-10 


GAGARKÓGROKEARKŃOGORROUOŻRAGRK 


a... dedyny fabryczny skład 


Portjer, 


Pierwszy Derneński dom WYWożowy towarów sakinnych, 


wyrobów ręcznych i modnych 
FILIPA TICHO w Bernie na Morawie, ul. Pańska 1. 13 5 


rozsyła za pobraniem pocztowem : 


ı Berneńskie materje sukienne 3, 7, czystej wetny 


owczej na ubrania jesien- 


NĄ s e i zimowe, 3'10—3-20 metr. długości, na komplet it ki i m ł 
i a . o. 7 een złr. 4-75, zaa zę módz 20% | 0 | L. 4.325. A E drukowanych I tkanych 
orte dl ] and I. arzutki 2:10 metr. dłsg we wszystkich kolorach, po ztr. 6>—7:50. O (3 f OSZ Ń | LG k 
a a a Ę J . ą + > om 

apsa, nfs è LAs 3 3 . tir | 
Bósendorfera, _ ||] rr Wyroby ręczne i modne mena aa życzenie posyła W celu wydzierżawienia przysługujących gminie miasta we wszystkich kolorach 
Wirthać » = cenniki i próbki franco. 23484 2—10 Brody praw i.uprawnień, a to: I 
Matanszka, A a) wyłącznego prawa propinacji w mieście Brodach wraz poleca handel 

ambargera R 


NE "WE MARE | a a ramki z przedmieściami do miasta należącemi; 
R GE, B l Ì R | "HF b) prawa do poboru opłat gminnych od gorących napojów, 
sgzy cche ni J piwa i miodu, ustawą krajową z dnia 6. stycznia 1882. 


Nr. 8. Dz. u. kr. dozwolonych — nadto 
Wien, VIE. Kaiserstrasse Nr. 71. c) prawa propinacji na dworcu kolei w Brodach; 


d) drobnego szynku gorących ojów i piwa 
PIECE REGULATORY Heinf boki w Zielonej cie Es Folwaskach 
GZ FR Oefen), małych położonym, wreszcie 


Piece podpałowe, kuchnie, e) wypuszczania w podnajem dawnych karczem „Jerozolima“ 


i z wielu innych najsłynniejszych 
fabryk, sprzedaje 
po najtańszyor cenach 
tąkże za spłatą ratalną, 
począwszy od 10 zł. miesięcznie. 


IGNACY FRIED 


we Lwowie, ulica Halicka liczba 13 


F. Knanera i Syna 


pod „Złotym Lwem* 
we LWOWIE, 


„ Łaskawe zlecenia z pro- 
wineji uskutecznia się od- 


ES "SAF 


Š 
* 

è 

E: 

S 

a 

% 

%*% 

* 

% 

*% 

kj 

: 

8 

& 

| R PE AES 
| BE Portjery od 2 zir. 75 et. W 


Również wypożyceza fortepiany. i *małaalafcik ozwaiwedh. [1 ieszkani 1 EEGA  wrotną pocztą. 24:38 1-0 
— ie pajac i o mo 3 ych, tylko na pomieszkania uży ? 
Opalacze centralne; P wać się mających — na trzy lata począwszy od dnia MF Portjery od 2 zir. 75 et. E 
Aparaty do suszenia i do suszarn. 1. listopada b. r. do tegoż dnia 1889 r., rozpisuje się 5 


JF- Wzory bezpłatnie. ag 252; 5—0 niniejszem licytację w drodze ofert, które to oferty maja 
być do Zwierzchności gminnej w Brodach najdalej do 


Tylko 5 złr. | 
y Skład we Lwowie u Jana Schumanna.| dnia 25. października 1886 r. o godzinie 12tej 


najpiękniejszy i najzmyślniejszy Em. w południe nadesłanie — poczem niezwłocznie otwarcie 


KWIZDY PŁYN GOŚCCOWY 


ee 52 = DE ak Pig nN NN N Y 
05 podar unek os S ES tS 0.0.0 SME €,€,€,3, A takowych nastąpi. od wielu lat wypróbowany znakomity środek przeciwko 
25 4—7 e [4 o z d p A d B s.. u e 
r Na Jesień! Na Zimę! 4 Jako cenę wywołania ustanawia się za wszystkie powyż gośćcowi, reumatyzmowi i cierpieniom nerwowym. 
Dd LOCZ SINH] Wełny do robót drutowych. ; i [8 od a) do e) włącznie — pomienione przedmioty dzierżawne — z. A Użjwańwgo moina aoina Przeciwko 
. C Koszule, K aftaniki męzkie i r 2 Kal PRA I. AR () tylko niepodzielnie wydzierżawić się mające, kwotę 35.500 złr. SE 35 pf poj a Pot m zę TbT wah przekrwa- 
IG 3 CEO ka pr ALE DA a A DORRES] a EEn; tai Wadjum wynosi kwotę 3.500 złr. które w gotówce lub SE scowe kurcze (kurcze w łydkach). predw boledi 


8 rofdsora Jnegera. > i á 
l Ghuscki mimir Kamizelki, Kamasze SH w pupilarnych papierach wartościowych wraz z oferta albo 


5 o nerwowym, obrzękłościom powstającym wskutek 
© długotrwałych okandażowań, bonia że do wzmo». 
caienin przed i po odbyciu wielkich wytężeń, po ałagich 


mnrsząch i t. p., tudzież w podeszłym wieku na osłabienie. 
Prawdziwe preparaty powyższe znajdują się: 

, We LWOWIE: u pp. aptekarzy: H. Blumenfeld, A. Skiepiński, J. Wie- 
wiórski. — En gross u pp.: J. Beiser apt., Z. Rucker apt., K. Krzyżanowski apt. 
Hübner ARS, dmogner. s mó 

w AK E: u pp. aptekarzy: H. Markiewicz (przedtem K R 
A. Siedlecki, J. Sobierajski, A. Stockmar, J. Trauczyński, ki Wiszniewski. Eż 
gross: M. Jawornieki, J. Janiga. 

Dalej En detail w aaas. 

En gross: przez większe drogerie: Bełz, Biała, Biecz, Bieli 
Bochnia, Borszczów, Borysław, Brody, Brzesko, Brzeżany, Boon Bak 
Chodorów, Chorostków, Czortków, Dąbrowa, Dębica, Dobromil, Drohobyaz, Fry- 
sztak, Głiniany, Głogów, Horodenka, Husiatyn, Jarosław, Kołomyja, Kossów 
Krosuo, Leżajsk, Milówka, Nadwórna, Nowy Sącz, Niemirów, Podgórze, rzaworsk, 
Przemyśl, Pczemyślany, Radomyśl, Rawa, Rohatyn, Rozdół, Rozwadów, Rzeszów, 
Sambor, Sanok, Sędziszów, Skała, Skałat, Skole, Śniatyn, Sokal, Stanisławów, 
Staremiasto, Stryj, Sucha, Tarnopol, Tarnów, Ulanów, Ustrzyki, Wieliezka, 
Wyżnica, Wojniłów, Zaleszczyki, Zakliczyn, Złoczów, Żmigród, Żółkiew, Żurawna, 


SAN 

2 i męzkie, Czapki, Kapelusze, Obuwie ciepłe. ||osobno do kasy gminy miasta Brodów złożyć należy. Oferty 

M Pończochy do polowania, Rękawiezki sarni<, weł- Și | bez złożenia wadjum albo po terminie wniesione nie będa 
4  niane, angie skie i glacée z futerkiem. z | łę| | uwzględnione. 

», rzybory myśliwskie. Najlepsze Tutki francuskie. j 1 + licytacji F Kuóści Ye 

Q 1000 od zł. 1:20 do zł. 2: — s Bliższe warunki licytacji można u Zwierzchności gminnej 


i Wałeczki elastyczne z waty, do okien i drzwi, od zimna | przejrzeć. 
A 
S 


(Pamiątka po umarłych). 


Portrety 
wielkości naturalnej, 


podług każdej fotografji. Wpłata 1 złr. 
Podobieństwo pod gwarancją. 
Fotografja nie psuje się. Dostarcza się 
w przeciągu 1Ć dni. 
Premiowany Zakiad aztystyczny 
SIEGFRIED BOD ASCHER, 
Wien, II. Grosse Pfarrgasse 6. 


i przesiagów. 


Nakoniec uajrozmaitsze Drobiazgi. Zwierzchność gminna miasta 
W4 Specjalności męzkie, tuzin zł. 2.—. » Brody dnia 18. października 1886 r. 


N Poleca 
r 
a JANA KREMPY w JAROSŁAWIU. je 
S ? poleca 
rs ima SSC wma | wyśmienite Mydła do mycia twarzy, rąk 


i 


| nh JAN IHNATOWICZ 


Q handel towarów galanteryjnych 1 norymbergskich W Oa dw aE T aa dor) 
Zamówienia zamiejszowe uskutecznia odwrotną pocztą nie M gae 


i kąpieli, ydaczów 46 ; z441 8—0 
s » . i ówny sklad u Franciszka Jana Kwizdy, 
wyszczególnione 6 medalami zasługi | dwoma dyplomami uznania. c. k. nadwornego dostawcy i właściciela apteki obwodowej w Korneubnrgu. 
° ° ° i =. Złr. ci. złr. ct Cena flaszki 1 złr. w. a. 
k l | M N ki MYDŁO najprzedniejsze do gole- MYDŁO GLICERYNOWE prze- Znajdują się także składy prawie we wszystkich miastach i miasteczkach wszystkich 
nia brody .-. „6. «0, - » + + —* 35, źŹroczyste, zawiera 35'/, czystej krajów koronnych i są ogłaszane od czasu do czasu w dziennikach prowinejonalnych. 
A MYDŁO MIGDAŁOWE, bardzo | gliceryny, znakomicie wpływa Do łąskawego uwzględnienia. Przy zakupnie tego preparatu upra- 
= delikatne 10 ct., 20i. . . e . —*25) na zaskórek 20, 30 et. i . . . —'40 szamy zwraeać uwagę P. T. Publiczności, ażeby zawsze „Kwłzdy płynu gośócowego" 
WZ EKrakowzvie, A 0 białe do ‘MYDŁO GLICERYNOWE płyn- każda flaszka, jakoteż karton zaopatrzony był obok umieszczoną marką ochronną. 
ra CLR WOW A p na, wa flaszeczkach, vczyszčzą 
wy d a j e MYDŁO PĄLMOWE, żółte 6, 12, skórę od pryszozy, Jisstfów, ATE PEPE Moai e. Dn Er EE : = 
ni GRYŚIKO WIE” dine FP), pradztków, faz IEA AED paa i ia ieoa N 
A yśmie- i s 
z ET T T oz, z 7% Uwiadomienie 
YDŁO OWE a» l * *gligiewikowy cyce 
1S y LAS aWne R RANANE PO ZACN Z | d : 
i czo ARA = a. -—30| cia kołnierzy i man ) d a 0 WSZ tki h d . h 
MYDŁO ZIÓŁOWE, otrzymujące gutaperchowych . . . . . . . —10 ezw ysikich Sprzedających zegary 
się przez zgęszczenie soku roślin MYDŁO TYMOLOWE znakomi- s [4 [4 
6°, na walutę austrjacką losowane w A a aromatyczno - żywicznych zna- m | AA ih skórę od wszel- P | do prywatnych nabywców zegarów. 
6'), na walutę anstrjacką losowane w 36 lat. omite . . . . . . . dosł: ich wyrzutów . e. « « 1 « « T ; j A } : 
MYDŁO PIZ " > Zgubny wpływ strejku robotników w Belgji, dopiero teraz ok - 
6°% na „walutę anstrjacką losowane w 18 lat. dzo py" —30 TA a A "= kM dliwe skutki, i to nietylko w tem samem państwie, śle Ta hikan okręgach ai 
oraz T'/, Listy dłużne losowane w 20 lat. MYDŁO PACZULOWE, przyje- nawet ente ciało w Ozasie epi- RZE aeż około Jogo Ea a dig finadia 
Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż: kiwane moe —G0] zakażona BĘ o o 0 og Od ag. j | yt zegarków, rozmaitogo gatunku, dla dam i mezczyzn, sprzędać znacznie nižoj 
aj G J A z MYDŁO RÓŻANE, najprzedniej- z zg) 44.4 ni M do prawdziwej wartości. Ta okoliczność podaje każdemu możność posiadania cennego 
1. Zakład kredytowy w myśl $. 5. swych statut., nie może prowadzić żadnych tz RIEPIDS DT PY |. —80 pane Ae todo Aid Emi za tanie Ra Gb: kórcgd wartość sk i zawsze więcej jak dwa razy 
; H i h : i i ia cz Ge = 38 z Ą Zni- yle. Te zapasy zegarków obowiązałem się wysprzedać po nastepuj h nh 
bankowych lub giełdowych, a zakres jego działania ograniczony jest wyłącznie do udzielania pożycze MYDŁO OLIWNE dla dzieci d Szczenia pryszozKWKOŚREGo PEE ETA zdiecia e o aa 


MYDŁO z IGIEŁ SOSNOWYCH ; 
przyjemne w użyciu, kuledkie rodzaju wyrzutów na skórze . — 25 


ochrania skórę od liszajów i MYDŁO BENZEOSOWE, bardzo 


na bezpieczeństwie pupilarnem opartych. 


; : - : TE, ; i prowizję zwracają mi fabrykanci. Dlatego w tym wypadku nie ma wyzyskiwania. 
2. Bezpieczeństwo to pupilarne stwierdzone jest na każdym Liście Zastawnym podpi- 


Zlecenia wykonują się pod kontrolą jak najakuratniej w przeciągu 24 godzin 


sem c. k. Komisarza rządowego, obok tego zaś cały kapitał zakładowy Towarzystwa słiży jako WYTZUŁÓW . . - e + o 2 + 2 . —go| korzystnie używa się do ušu- Oświadczam ninmiejszem publicznie, że w razie, jeżeli się komu uiepodoba przysłany 
dalsza tychże Listów gwarancja. = JE A, wy yctb WDN E plam skór- <R5 gegara ZONA REA otrzymane pieniądze, po Wla atu KORAN pri 
"BR! : - . s JB gczs skóre. nafaie hialo i © Droe a „Kadm: i. Prz diel . À 
3. Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może przewyższać wierzy- KE wt YU A, —40|MYDŁO  KAMFOROWE, uśmie- i ię rd dow ach prywatnych uprasza się o dokładne oznaczenie odnosnego 
tełności hipotecznych Zakładu, przy których nadto w myśl ustawy z dnia 24. kwietnia 1874 r. Nr. MYDŁO FIJOŁKOWE, przyje- | rza świędzenie i pieczenie sko- Pr takikENIAS GG zs aia U t in edłówki 
93 Dziennik praw państwa zalntabulowanem zostało, iż takowe służą przedewszystkiem jako kaucja miej oie pia i s. —85| ry, dseya „ay aut | częcwenof$ m yłki uskuteczniają się za zaliczką albo po otrzymaniu gotówki, 
na ubezpieczenie Listów Zastawnych w obieg wypuszczonych. SĄ e PTM 93 CDS, jaa Nr. ren la 2 Cena obećna zł, dawn. zł ` 
Li À „= $ ć Brei wa piegi, opalenia słoneczne, MYDŁO MIODOWE, do wydeli- 1. Prawdziwy niklowy remontoir, najlepszy gatunek - 5-75 14= 
AW gety Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego sę do nabycia (az. przywraca świeżość i 4 katnienia rąk, kawałek. . . . —10 2. Prawdziwy srebrny remontoir, oylinder najlepszego gatunku 9-25 18— 
p ursie dziennym: WNC- T ONER W WY. . — 1 3. Prawdziwy srebrny remontoir, anker najlepszego gatunku . 11:25 23:— 
* Krak ie: icviskim Zakł i Zi kim; MYDŁO HYGIENICZNE, odzna- |. MIESZCZAŃSKIE, rs —10 4. Prawdziwy srebrny remontoir, anker Bre, A Eos a : 13:50 Y8— | 
akowie: w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym iemskim ; cza się olejkowatością, nadzwy- | |--o aune a wi 5. Prawdziwy 14-karut. złoty zegarek damski z odskakującą kop, 14-50 28— | 
` m w Banku Gralicyjskim dla Handlu i Przemysłu; czaj delikatne i specjalnie za- MYDŁO SMOŁOWE, zawiera 6. Prawdziwy 14-karat, złoty remontoir, damski bardzo piękny 17:50 36— 
we LWOWIE: w Galicyjskim Banku Kredytowym; stosowane do twarzy. . . . . —5o| 40% czystej smoły (aieea 7. Prawdziwy 14-karat. złoty remontoir damski kryty najlepsz. gat, 23-50 46— 
w Tarnowie: w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego; WSE 4" JE = En kie ar R a 8. a. wa złoty remontoir, bardzo piękny, tak zwany 
Wa : ' j wydelikacenia i wybielenia skóry RE. ? zh: rmeeuhr* dla dam . 4 s. gó 5 ` 2z — 45'— 
p” i 5 M Banka Handlowym; z nastywarzy e M 44. 08 —go| nóg i łupież na głowie . . « - —'30 9. 14-karal. złoty anker-remontoir męzki, bardzo piękny j 28-50 65— 
: w Lombard- und Escompt-Bank, Kartnerstrasse 10; oraz MYDŁO GLICERYNOWE, białe MYDŁO SMOŁOWE GLICERY- 10. 14-karat. złoty anker kryty, męzki |. ś ; ? 39-50 70:— 
f 5 w Bank und WechslergeschAft der nieder österreichischen Escompte łatwo pieniące, wybornie oczy- SOWE miękezy i oczyszcza 11. 14-karat. złoty anker-remontoir kryty, najpierwszej jakości, 
Gesellschaft, Wien, Kartnerstrasse Nr. 9: szcza skórę i chroni od pry- skórę od liszajów, trądzu.0w bardzo mocny, męzki x $ : 3 ? 49-50 84— 
w Berlinie: w Norddeutsche Grunderedit Bank; l szczenia się +. . . .—30l i top, kawałek ... - . . —30 15. Bardzo piękny, prawdziwy srebrny remontoir damski : 9-50 18:— 


Remontoiry nakręcają się bez kluczyka. Wszystkie zegarki są puncowanć 
w e. k. urzędzie. Sprzedaż uskutecznia się pod gwarancją mojej firmy. 


Mires: Erstes Wiener Taschennhren-Versandt-Ftabligsement 
EDUARD LEWIT, 


2487 WIEN, Stadt, Adlergasse Nr. 12, 2. Etage. 


w Ołomuńcu: u A. C. Lederer; dis BA 
w Bernie: w Kantorze Laur Herber; 

w Gracu: w Kantorze C. Pruekmayer et Comp.; 

w Bozen: w Kantorze D. Lehmann. 


się także we wszystkich powyżej wymienionych instytucjach. 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych, 
ul. Kopernika l. 3, Hotel Europejski i ul. Halicka róg 
Wałowej. — W KRAKOWIE Sukiennice liczba 20. — 
W CZERNIOWCACH Rynek |. 2, oraz we wszystkich 
pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 2412 35—0 1 


Zapadłe Kupony wypłacają 7—12 


EE L 
i 


MAGAZYN 


A LA VILLE DE PARIS 


Plac Halicki liczba 2. 
poleca w wybornych gatunkach 


Bieliznę mężką 


najlepszego kroju i gatunku — oraz 


Kołnięrzę i manszety poczwórne. 


2542 5—10 Gabryel Stark. 
bik nn o WÓZ l 


Ekstrakt roślinny 
(Vegetabilien ekstrakt) 
_ Dr. SCHWEIGERA 


leczy pod gwarancją w przeciągu 4 tygodni 

Wszystkie Skutki dk Jab D: polueje, 

abienie płciowe, oraz będące w począ- 

choroby nerwów i mlecza pacierzo- 

Wego. wszystkie zaś inne choroby płciowe 
w jak najkrótszym czasie. 


A postać można fakon po a sę wraz 
isem użycia i korespondencją bezpo- 
średnio u 7 Po: ia 260 
Dr. Schweigera w Wiedniu 
FILL Laudong, 29. 


| 


R 


Beeben trjąca 12. Kwfiaga 


KO 


don 
Med. Dr. Risenz. P 


Bien, IX., Porzellangasce 8i 
. a, 
Bergia werden bie fcheinbot ss 

delibarm Gale von gef 
Maunesieaft gebeitt, 
Ordination tåglih von t 1—4 nir. 
È Ang wirdburńGorecfyi bes 
dosbelt u. merd. Dtobicamente bejecgt 
d T. Bisons wurde buzó bie Grnen. 
ung zam amer, MnicerfiiesProfefi=« i 

idynet 


Ad honarea andogąci . 
1867, w Paryżu 1867, w Wie- 


| * dniu 1873, w Paryżu 1878. 


F d 

„„rtepiany na raty 
lednia i 41. SE „gc 

salo i dla- prowincji koncertowe, 
wl -| krótkie” jak również piaalna 

Grtowoj =e cały świat znanej firmy eks- 

Wiednicj Bottfr. Cramer, Wilh. Mayer we 

650 zł. b? 380, 400, 450, 500, 550, 600, 

lavier-p ny innych firm 280—350 zł. 
A, Thie Reiss u. Leih- Anstalt 

€rfelder, Wien, VIL 
____ Burggasse 71. 2450 23-0 


j Premjowane na wystawach 
światowych: w- Londynie 


Postradana luk osłabiona 


siła męska, 


dak Tównież wszelkie następstwa hula- 
mp c80 Życia, onanji, tajemnych grzechów 
odości i zdenerwowania, wyleczone być 
Olic * tylko za pomocą preparatów z Mira- 
lera, t2rszego lekarza sztabowego dr. Miil- 
Erara, to w jak najkrótszym czasie i pod 
Pimat ena wraz z dokładnym prze- 
7 amaw © złr, 3710, pocztą 25 ct. więcej. 
w Wieduj można w St. George-Apotheke 
nalez, ou; V. Wimmergasse 33, dokąd 
"Y aresowąć wszystkie zamówienia 
Sh pisemne. 
Rd dla Liwowa w aptece p. Piotra 
Mikolascha. 304 3—10 b 


e 
a aga bydlęca 
3 entr, metr. ż poręczami i cię- 
i dalej waga pomostowa 
OWanycj ćntr. metr. do ważenia wyła- 
Obiady o wozów i zwierząt tucznych. — 
ieszę,, Zbudowane bardzo silnie, nowe 
entnie techowane przez e. k. Urząd ce- 
ące, į +1 bardzo dokładnie funkejnnu- 
żem lup dzaco ze znakomitej fabryki, 
poszczególnie do sprzedania. 
Po najniższej cenie, u 15—0 


8. Hemmera w Wiednin, 


dstr i 
TASSe Kirieglergasse Nr. 11, 


m “terze Thiir-Nr. 5. 


io 
T 
záeg. 


UNIWERSALNE 


AROWIDŁO 


bieprzemakałne do butów. 


alidrowidłą pordeszZ wo- 


chronnr. 


kau „Koriosot 


łyskujące ejj *PTzemakalno, po 
"+= CZarne smarowidło 
do skór. 


Czernidło (szwarc)i Lakier 


Czarny do butów. 

Apretura do, konsermo- 
„= Wania skóry. 

Tran rybi do skór. 

Tłuszcz do broni. 

| PODES 

| PODESZWY 

Płaszcze gumowe, 


nieprzemakalne, 
Po najtańszych cenach. 


Skład fabryczny 


farb, lakierów, pokostów, chemi 

żeli kiszek gumowych i artyku 

> browarniczych, oraz bandel 
materjałów 


|Aljzego Tübnera 


we Lwowie, 
Pod 1. 13, ul. Karola Ludwika, 
W lokalnościach niegdyś cukierni 
Rotlendera). 


i Decjalny handel artykułów 
è użytku gospodarskiego. 


Przewyborze w smaku i zapachu 


ze zbioru majowego 1886 roku 
przez SMuez sprowadzone 


"ELERBATY 


. „Souchong“ najprzedniejsza w 
oryg. drewnianych skrzynkach 4'— 
. „Souchong“, powyższa na wagę 3-60 


poleca handel 2413 7—0 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku |. 42. 
w Śródmieściu przy jednej % naj- 
pryncypalniejszych ulie położona 


z dwoma frontiumi jest z wolnej 
ręki de sprzedania. 


Bliższych iuformacyj udzieli 
Administracja Dziennika Polskiego. 
Pośrednictwo wykluczone. 2573 1—6 


Do wydzierżawienia! 


Nowo wybudowany, turbiński sztutz- 

ny młyn słodowy, zaopatrzony w 4 

par walców i 2 francuskie kamienie 

młyńskie, położony w większem mie- 

ście w Bessarabji jest na 5, wzglę- 

dnie na 10 po sobie następujących 
iat do wydzierżawienia. 


Bliższej wiadomości udzieli Leop. 
Kittl, biuro gospod. i lasowe 
w Czerniowcach. 2556 3—3 


Majętność ziemska, 
obszaru około 1800 morgów w po- 
wiecie Rohatyńskim, 3 ćwierci mili 


od stacji kolei Lwowsko - Czernio- 
wieckiej, jest do sprzedania. 


Biiższych wyjaśnień udziela kan 
ceiarja Bdwokatą dra Roberta 
Czaykowskiego we Lwowie 
przy ul. Kopernika 20. Pośrednietwo 


wyklurzone. 2562 3—3 
| Pewny zarobek 
bez kapitału i ryzyka 


daje od dawua słynny perzteński dom 
bankowy rzetelnym osobom, które elicą 
się zająć sprzedażą prawnie dozwolo- 
nyeh- austrjacko = węgierskich losów 
państwowych i rentna częściowe spła- 
ty. Przy niejakiej pilności można 
łatwo zarobić miesięcznie 


106 do 500 zł. w. a. 


3 Oferty przyjmuje administracja 
„Fortuna“ w Budapeszcie, Deak- 
gasse Nr. 5. 2481 - 1—6 


zę- Jabłka woskowe. 

Ten najsmaczniejszy. największy i 
najszlachetniejszy, Jedynie tylko w ma- 
łym okręgu Dolnej Styrji znajdujący się 
gatunek jabłek, sprzedaje w -dowolnej 
ilości, tak wyborowy owoc, jako też mniej- 
szej jakości, po najtańszych cenach z 
dworca kolei Liehtenwald, za zaliczką, 
franeo z opakowaniem : 2549 8—3 
100 sztuk, najlepszej I. jakości zł. 6-— 
100 sztuk, bardzo dobrej I. jakości zł, 4— 
100 sztuk, dobrej II. jakości zł. 3-— 

za 10) kilogr. od 10 do 25 zł. w. a. 


ANTON FABIANI 


Liechtenwałd, Unter = Steiermark. 


f. & S. KESSLER 


w Bernie, 
ulica Ferdynanda Nr. 22, 
rozsyłają za pobraniem pocztowem*). 
WW AE” 
10 mtr. czarnego terna, po- 
dwójnej szerokości 
kaszmirau w wszelkich 
kolorach, podw. szer. 


chińskie, 

a mianowicie : 1}; kilo. 
N. 6. „Assam-Peeco-Mandarin* naj- zł. 

przedniejsza mieszanka arom. 5— 

N. 1. „Taszu* Perła chin. żółto-kw. %40 
N. 2. „Juntojezan Pecha“, biało-kw. 4— 
N. 8. „Nandżyn*. czarna mocna . . 3%0 
N. 4. „Bouchong*, mało narkot.. . 280 
Ń. 5. „Uongo“, familijna dobra . .2— 
N. 6. „Proszek herbaciany“ . . .150 
N. 7, „Wysiewki*, z najlep. herbat. 1770 
Nag 8 
N"3 


a 


107 


10 „ materji ciężkiej, z ni-| 
ci powójnej 2180 
10 „  kaimuku, wzory najn.| 3|— 


IÔ „  barchanu, na suknie 
w najpięku. wzorach 3/60 
10 materji w kratki na| | 
_szlafroóki w najp. wz.| 250 
 resztka nowom. materji na 
sukn. męzk. 3*/, m. dł.) 8/75 
Í Faszika Ia nowom. materjina| | - 
ubran. męz. 3'/, m. dł. 
| sztuka na płaszcz od deszczu 
materji 
! kawałek dywanika chodni-| 
kowego 10—12 metr.) 3 
1 firanki z juty, deseń turecki 
l garnitur z juty, deseń tur. 
(1 obrus i 2 kapy na ł.) 
| garnitur rypsowy (1 obrus 
A i 2 kapy na łóżko) 
koldra stębnowana ciężka 
brześcieradło 2 mtr. długie, 15 
1 i metry długi 
a kanafasu 30. łok. dł. 
a damastgragi 30 4. dł. 


24. 7 et. 50 IIa 
szt. obrusów, 15 «; lnianych, 


biał., czerw., nieb.żół.| $ 
6 sztuk serwet Infanych. % | 1120 
6 chustek ln. Ia zł, T50 Is 
| derka na konle, 150ctm dz | 
130 szer.. z kolor. obw. 


m EOE EMO tale 
I derka dia fiakrów, 190 cim. "|" 
dł.,120 szerok. w pasy 


" 


mó 0 dr 
s7] 


la Cenniki i wzory gratis i franco. Ty 


3 


p 
iy 
~ 


Niedogodne przyjmuje się napowrót bez przeszkody. 


duchowieństwu, naczel- 
m osobom, zasługują- 
gólne żądanie 
2502 5-10 A 


*) Wielebnemu 
nikom gmin i inny 
cym na zaufanie, na szcze 
także bez pobrania poczt. 


„SMIGUSA” 


dwutygodnika humorystycznego 


wyszedł Nr. 19. z bogato kolorowa- 
nemi ilustracjami. 


olska jako to: „Dziennik 
„Kurjer Lwowski,“ „Nowa 
„Tygodnik Iliustrowany,* 
„Bluszcz,* „Kłosy,“ itd. uznały „Smigu- 
sa“ za wyborne pismo humorystyczne. 
Adres Redakcji: Lwów, Halicka 
liczba 46. 
Prenumerata kwartalna tylko 
1 złr. 20 et. 


Prasa 
Polski,“ 
Reforma,“ 


Zimne i gorące 


2425 J25—0 
wyborne zawsze świeże 
Piwo Filzneńskie litra 34 ct., flaszka 17 ct. 
Piwo Bawarskie Culmbach. Porter angielski. 
Wina i t. p. poleca 
HANDEL DELIKATESÓW 


ST, WOJCIECHOWSKIEGO 


Lwow, ulica Chorążczyzna. 


rNOwOŚĆ! 
Preparata kasztanowe 


NA PŁEĆ. 


Cena balsamu 1 zł. 30 ct., mączki 10 at. 
Skład w aptece Ruckera we Lwowie. 


2568 2—10 
RZEK 


Kamienice 


nowe dwu-piętrowe We Lwowie, Są 
korzystnie razem lub pojedyńczo do 
sprzedania. 


Bliższa wiadomość ustnie lub 
listownie pod adresem: Właściciel- 
ka domu, 
we Lwewie. 


ulica 


lepsze drzewo wo Lwowie 
"8IMOW'] OM OMOZJP GZSdOJ[ON 


maz | 
Najlepsze drzewo we Lwowie. 


GŁÓWNY SKŁAD 
dla Galicji i Bukowiny 


FORTEPIANÓW, PIANIN i ORGANÓW 


pokojowych i kościelnych 


LUDWIKA MARKA 


2426 we Lwowie, Rynek 1. 9, i 31—0 
PIERWSZA KONCESJONOWANA 


SZKOŁA MUZYCZNA 


i. Nauka gry na fortepianie w 3. oddzia- 
łach. I. Dla początkujących. II. Wyższy. 
II. Do wydoskonalenia gry. 2. Nauka 
śpiewu solowego. Cwiczenia wspólne, kon- 
certa, wieezory i popisy doroczne i pół= 
roczne, w zimie dla nuczennie i uczni 
wszystkich oddziałów bezpłatnie. Prospekt 
i statut otrzymać można w szkole, Dyrekcja 
pośredniczy w udzieleniu miejse ukończo- 
nym nauczycielkom, 

Na raty miesięczne po I5 zł. sprzedaż 
fortepianów i pianin. Nowe krzyżowe for- 
tepiany pod gwarancją od 275 zł. 

Wypożyczalnia od 5 zł. miesięcznie. 
Zamiana używanych instrumentów. 

Jedyne zastępstwo dla Galicji sła- 
wnych organów amerykańskich. 


WEBA KING. 


„Weba King“ jest 60 procent 
a i prze- 


tanszą ed zwyklege bota E 


kaze takowy trzy 
łośelą. Nie ne ety rzeto „Weby 
King“ I zwykłe plótno stawiać w 
jednym i tym semym rzędzie. 
„Weba King“ sporządzoną jest 
z najprzedniejszej szwajcar- 
skiej przędzy, zw. „Draht-Garn." 
Posiada ona nadzwyczajną elastyczność, 
tudzież wyrugowała z powodzeniem 
owe gatunki płócien, które sporządzone 
bywają z odpadków przędzy już i tak 
słabych, a które przez chemiezną apre- 
turę resztki swej trwałości tracą. 
Próbki „Weby Kiug* bezpłatnie i 
franco przesyłamy w większych ka- 
wałkach, które możnuaprzeprać 
i t.d, słowem najdokładniej 
przekonać się o niespożytej 
trwałości i doskonałości na- 
szego towaru i nikt niech nie ku- 
puje „Weby King*, dokąd się w spo- 
sób powyższy nie przekona, że w razie 
nabyeia otrzyma towar dobry, który 
kupującego nigdy nie zawiedzie. Oczy- 
wiście „Weba King“ musi pochodzić 
od nas, ponieważ bardzo możebnem jest, 
że P. T. Publiczności zamiast prawdzi- 
wej „Wehy King“ 
meże co innego. 
Znak jest urzędownie ochronionym, 
kto go naśladuje, zostanie. sądownie 
ukaranym. 


podsuniętem być 


Ceny „Weby King“: 
sztuka 78 ctmr. szer., 20 mtr. 
długa, na bieliznę grubszą złr. 
sztuka 88 etm. szeroka, %0 mir. 
długa, na cienką damską, męzką = 
i wszelką łóżkową bieliznę 2:T 
sztuka 175 etm. szeroka, 19 mtr. 
długa, na 6 prześcieradeł bez 
szwu, każde 2'/, mtr. dług. złr 11°80 
Ten sam gatunek 200 etm. szero- 

Kafe rnai 3 STOK złr 12-80 
1 sztuka 175 ctm. szeroka, 15 mtr. 
długa na bardzo cienkie pi ês 5 
złr. 13— 


7 — 


szym zkładzie 


M. BEYERi Spółka 


we Lwowie 


ulica Karola Lndwika 1, 1. 


Słoneczna 1. 13, 

2560 3—3 

Najlepsze drzewo we Lwowie. 

i HANDEL DRZEWA 
Jędrzeja Romanicza 

przy ulicy Leona Sapiehy liezba 25, 
naprzeciw e. k. szkoły poiitechnicz- 
nej, poleca Szanownej Publiczności 
sąg drzewa bukowego łupan. po 13 zł. 
23g drzewa grabowego łup. po 13 zł. 
sąg drzewa brzozowego łup. po 11 zł. 
seg drzewa okrąglak. tward. po 11 zł, 
2511 z dostawą do domu. 4—4 


Lekarz specjalny 8. Rappaport w Borysławiu (w Galicji). 


DZIENNIK POLSKI. 


GIPS KIT 
ALOJ z Y 


we Lwowie, ulica Karola Ludwika pod liczbą 13, 


ROK ZAŁOŻENIA 1878. 
Gwarancja 10 lat. 


Fortepian nowy, krzyżowy. 


Chytraezka i innych mistrzów 
2535 najtaniej u 9—10 


A. ALSCHERA 


(ul. Akademicka, dom własny, 1. 26). 


Zmiana mieszkania. 


Mieszkam obecnie przy placu Halickim 
1. 14, 1. piętro (gdzie Księgarnia Polska) 
1 ordynuję od 9—1 od 3—5. 


M. D. Lisowski, 
2435 22—0 Deutysta. 


UUO 


FESS Foslawskio WIIOSTONA 


Kkuracyjne. 


Hande! korzenny 


KAROLA BALEABANÀ 


, nami kuracyjnami . . . . . . złr. 3'25 - 

5 kil. beez. (4 litr.) starego wina we Lwowie; 
czerwonego feslawskiego . . . złr. 3:60 polega EREL. 

5 kii. becz. (4 litr.) tegorocznego 


Świeżą musztardę kremską, 
świeże marony włoskie, 
świeże powidła węgierskie. 


„ Moszczu fasiawskiego złr. 2:50 
5 kil. becz, (4 litr.) tegorocznego naj- 
lepszego wina z jabłek. . . .złr. 2— 


: Wojskowe artykuły ze złota 


Franz Kühmayer & Comp. 


Pressburg. 
Polecają swoje c.k. wyłącznie uprzyw., grubo posrebrzane i pozłacane towary 
drutowe i artykały uniformowe, zawierające 25—95 pre. szlachetnego kruszcu, 
które na wiedeńskiej wystawie powszechnej otrzymały dwie najwyższe odznaki, 
a na wystawie w Budapeszcie wielki dyplom honorowy. Jedyna fabryka w Austro- 
Węgrzech, która sama produkuje Z surowca aż do zupełnego wykończenia. — 
paca Cenniki gratis. TRĘ Zużyte wojskowe artykuły ze złota lub srebra 


kupuję po najlepszych cenach lub wymieniam na nowe. 2508 4—6 


Zarząd dóbr Tryhubowa, p. Kozowa ma na sprzedaż 


A LL 
1000 c. m. kartofli „Anderssen 
po cenie 2 zł. na miejscu, 2.50 loco Zborów, 280 Tarnopol. 
Ze znanych kartofel, najzdrowsza i na najmokrzejszych grun- 
tach niepodlegajaca zepsuciu. — Zawartość skrobu przy kopaniu : 
20:739/,, plon wydaje 12 ziarn; do jedzenia bardzo dobre. 
2557 3—3 
4 yi fact: ” 
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowne Panie, że na porę 
jesienną i zimową zaopatrzyłam mój magazyn w odpowiednie 


Materje, ` afty, Koronki 


it. p. przybory do sukień 
i na zamówienie dostarczam gotowe kostjumy, jak również 
przyjmuję wszelkie roboty w zakres krawiecczyzny wchodzące, 
wykonując takowe z największą starannością i elegancją. 
Naukę kroju ł szycia udzielam oodziennie od godziny 10-tej 
do 1 szej przed południem. 
Józefina Dąbrowska, 
właścicielka magazynu sukien damskich, 
2582 1—2 Plac Marjacki, I. 8. 
łe W A | W | i WY Czy Mi 


owość w zakresie prezerwatyw 


5 


C. k. konees. Spirytus członkowy 


znany powszechnie pod mianem: 


Klostermenburski 
lyn gosécowy, 


badany przez chemiczne laboratorjum dla 
sanitarno polie jnych dochodzeń, tudzież przez 
udzieloną e. p oncesję i  protokołowaną 


markę ochronną zabezpieczony, jest prawdzi- 
wym specyfikatem, przeciw 


| Ą ia . 
EA Gośćcowi i reumatyzmowi, 


osłabieniom ciał», muskułów i nerwów, kurczom niektórych ner- 
wów, lędźwi, krzyżów, części podbrzusznych i łydek, kolkom, 
zwichnięciom itp. — Cena: Mała flaszka 50 et. Wielka flaszka 
1 zł., pocztą 15 cr. więcej. 
Centralny Skład dia rozsyłek na prowincję: 


Apteka A. Hoffmanna w Klosterneuburgu. 


Dostać można również we Lwowie w apt. Zygm. Ruckera, w Try- 
eście w apt. R. Prandini, w Budapeszcie w apt. Józefa v. Török, 
tudzież w wielu aptekach Austro- Węgierskjej monarchji. 2579 1—20 

NB. Żądać należy prawdziwego „Klosterneuburakiego Spi- 
rytusu gośćcowego* i uważać ua urzęd. zarejestr. marke ochronną. 


SPIRO 


pa” ycjące dzi cierpią na tasiemca. -om 


Mała liczba z nich zna rzeczywistą przyczynę ustawicznych 
cierpień. 
Pod gwarancją usuwa się 


2547 2—0 
każdego tasiemca 


oraz inne robaki tak u dzieci, 
jak i u dorosłych, w przeciągu 
pół godziny bez bolu i niebez- 
pieczeństwa, bez przerwy w za- 
trudnieniu ; pojedynczym i ła- 
twym do zażycia srodkiem, któ- 
ry nawet dla doświadczenia za- 
Żyty, nie jest szkodliwym. 

"Większa część ludzi cier- 
piących na tasiemca, uważaną 
jest jako chora na npiedokrew- 
ność i cierpienia żołądka. 
Oznaki powyższej choroby są : Obecność w kale białawych łazankowatego lub 
ziarna harbuza, kształtu, członków tasiemca lub inuych robaczków, cera blada, mdły 
wzrok, niebieskie obwódki koło ócz, wycieńczenie, zafłegmienie, stale obłożony jezyk, 
niestrawność, brak apetytu naprzemian z gwałtownem uczuciem głodu, nudności a 
nawet mdłeści przy próżnym żołądku iub po zjedzeniu pewnych potraw. Uczucie 
jakoby się coś z żołądka do gardła pchało, znaczne nagromadzenie śliny w ustach, 
kwasy żołądkowe, zgaga, silne odbijanie, zawrót i częsty ból głowy, nieregularny 
stolec, swędzenie w nosie i w kiszce odchodowej, kolki, przelewanie się w brzuchu, 
wreszcie kłujący i ciągnący ból w kiszkach, bicie serca, zboczenia menstruacji, uczu- 
cie znużenia it. d. 

Honorarjum włącznie ze środkiem 6 zł. w. a. 

H s leczy również radykalnie i szybko, według najnowszej specjalnej 
Listownie metody, z gwarancją za dobry skutek : złoci e e 
cierpienia podbrzuszne, i genitaljów, osłabienie męzkie, liszaje, rany, jątrzenia, wy- 
rzuty skórne (także na twarzy), cierpienia żołądka, gościec, kurcze, cierpienia ner- 
wów, białe upławy, krwiotoki i cierpienia kobiece wszelkiego rodzaju. 


Rozsyłka środków odwrotną pocztą i pod dyskrecją. 


: 


do zaopatrywania okien i drzwi, najlepszy i najtańszy środek do ochronienia się od przeciągu. 


oe" "O ZOK OZ 
a S: 


do OKIEN 
EE UBN E EB 


LATARNE GROBOVE 


stojące i wiszące 
w gustownych fasonach 


poleca 2585 1-0 
po cenie fabrycznej 


R. DITMARA 


c. k. uprz. fabryczny sktad lamp 
we Lwowie plac Marjacki 
Rysunki na żądanie bezpłatnie. 


2583 1—0 


poleca 


Skład farb, handel materjałów i specjalnych artykułów do użytku gospodarskiego, 


(w lokalnościach niegdyś cukierni Rotlendera). 


? 


WINOGRONA. feslawskia 


co dzień świeże posyłki otrzymuje 


KAROL BAŁŁABAN 


we Lwowie. 2430 14—0 
Zamówienia z prowincji uskuteczniam odwrotną pocztą. 


=Le M. 33075 1/1886. 


e © a* 
Ogłoszenie licytacji. 

Celem wynajęcia Hotelu Angielskiego we Lwowie na czas od l-go 
Maja 1887 do ostatniego Kwietnia 1898, odbędzie się w I. Departamen- 
cie Magistratu kr. st. miasta Lwowa dnia 22. Listopada 1886 o godzi- 
nie 12. przedpołudniem publiczna licytacja za pomocą pisemnych ofert. 

Jako cenę wywołania ustanawia się kwotę 11.800 zł. w. a. ro- 
cznego czynszu. 

Oferty mają być zaopatrzone we wadjum odpowiadające 10"/, ofia- 
rowanego rocznego czynszu. 


Bliższe warunki przejrzeć można w I. Departamencie Magistratu 
m. Lwowa w godzinach urzędowych przedpołudniem. 


Magistrat kr. stoł, miasta 
Lwowa dnia 8. października 1886. 


4580 1—3 


z fabryki 


L CZYNŃNSKIEGO 


"x" Jarosławiu 


podług licznych świadectw lekarskich i uznań cierpiących jest niezawodnym 


środkiem usuwającym dolegliwości leniwego trawienia jak: obstrukcja, hemo- 
roidy, dyspepsja, kongestje, zgagę, wzdęcia, odbijanie, niesmak; podnieca 
apetyt i dzielnie przyczynia się do wymiany materji odżywczej. 


Do nabycia w sklepach własnych: Lwów, ul. Halicka l. 5. 


Kra- 
ków, Sukiennice |. 23. Przemyśl, ulica Franciszkańska. Praga. 
Graben 1. 12, jakoteż we wszystkieh aptekach i handlach korzennych, gdzie 
odnośny plakat jest wywieszeny. 

Obszerną broszurę, podającą niezawodne rady dla cierpiących na 
dolegliwości leniwego trawienia napisaną przez lekarza specjalistę rozsyła 
fabryka bezpłatnie i franco. 2448 10—0 


o © © 

Po zniżonych i tanich cenach! 
Polecam mój obficie zaopatrzony skład paten- 
iowanych młócarń,. młynków, kiera= 
tów, Biewników, płagów i innych maszym 
i narzędzi roiniczych, trwałeji dobrej 
konstrukcji, za co jak wiadomo, najwyższe 
uznaniei wyszcezególnienie otrzymałem. 


Gwarancje i kredytu udziela się. aai 
I. WYCHERA 


we Lwowie, ulica Grodecka liczba 47. 


ŚWIADECTWO: 
Turze, dnia 8. września 1886. 


Wielmośny Panie Dobrodsieju I 


Na szanowne pismo z dnia 18. sierpnia 1886 odpowiadam, donosząc Wielmo- 
¿nemu Panu Dobrodziejowi, że akcept na 145 złr. odebrałem, |. zs. 

Przy tej sposobności muszę Wielmożnemu Panu Dobrodziejowi wyrazić moje 
zadowolenie co się tyczy gniotownika do zielonych słodów, oryginalny „Bentallaś 
które już dwa lata używam, i bardzo jestem z niego zadowolony, a to że bardzo 
dobrze słód gniecie i bardzo prędko, i małej siły pociągowej potrzebuje. 


2415 16—0 


Z poważaniem 
Wincenty Krzysztofowicz m. p. 


Koks, koks, koks, 


najlepszy, najtańszy i najczystszy materjał opałowy do 
kuchni i pieców, polecamy na porę zimową. 


Każdą ilość dostarczamy do mieszkań. 


Za 50 kilogr. 65 et. w. a. 


~ Podejmujemy się przerabiania własnym kosztem 
pieców kaflowych, tudzież kucheń do opalania koksem. 

Posiadamy także na składzie piece żelazne, wyło- 
żone materjałem ogniotrwałym, jako wyłącznie do opa- 
lania koksem przydatne; — takowe można oglądnąć 
każdego czasu. 

wszelkie zamówienia karta korespondencyjną będą 
tego samego dnia uskutecznione. 


Zarząd Zakładu gazowego 


we Lwowie. 


2564 2—6 


a 


6 


Be OLI 


WE DC 


DZIENNIK POLSKI 


s w różnych gatunkach do każdego użytku, poleca 


JÓZEF HANKE we LWOWIE 


| | 38 Sklad farb-i hande materjałów pód „Czarnym'-Psem” Rynek liczba 38, we własnym domu. $i 
BE5 Liczba Telefonu 173. SE 


=j 


= 


7 włówna wygrana 500.000 Tir w. złocie, 
"Losy włoskiego Czerwonego Krzyża, 


gwarantowane przez Król. Rząd włoski. 


300.000 


Ciągnienie Lir w złocie 


z już główna A 
sj d. 2. gistopada! ywygrana,|= 
8 Najmniejsza wygrana 30 lir do 45-Hr. N 
ai Losy oryginalne po kursie dziennym, pa 
: "na 3 ios 16 ratach po I. miesi i S 
z K W IT » n losów k 16 ratach Bo 3 zł. miiębiecknie a 
Y z prawem do gry już przy najbliższem ciągnieniu d. 2. listopada. 2537 2—8| 


Wechsiergeschśft der Administration des 


„MLERCUR* PE 


Strobeigmuie 3 
(Ch Cohn). At 


Główna wygrana 500.000 lir w złocie. 


WIEN, 
Wollzeile 10. 


pny 


04H Nowo urządzony Magazyn © 
towarów: bławatnych, płótna i bielizny stołowej - 
1i Romana 9oyczyńskiego 


„ST 


"we Lwowie, plac. Marjaċki DEQOC 
otrzymał ma Sezon jesienny i zimowy 1886 ! 


2503 4—12 


Y 
€ 


Aksamity, Plusze, Brokaty, Baranki i materje jedwabne czarne i kolorowe: 
Przyjrquje zamówienie: na gotowe Suknie danxskie i sprzedaje tanio! aby sprzedać wiele. 


„Włoskie Losy Czerwonego Krzyże 


poręczene przez król. Rząd włoski. 


E| Ciągnlenio ` | Lir w złocie 
LOF 0 jot-dria | (1) Główna 
|2.Listepada! e U NZ NY wygrana, 


Najniższa wygrana 30 do 45 lir, 
Oryginalne Losy po kursie dziennym. 


Alexander Goldstein, 


Bank- und Wechslergeschift, 2545 1—1 
4, Graben, Nr. 15, Grabenhof. 


Z961 


Uwiadomienie. 


PREE ER 


Dyrekcja galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego zawiadamia interesowanych właścicieli 
dóbr, że na podstawie układu zawartego z kon- 
segejum finansowem. przeprowadza konwersje 5°% 
b pożyczek — a to w terminie de 25. listopada 
; 1886. r. 
> „++ Bliższe szczegóły są zawarte w ogłoszeniu 
"Dyrekcji z dnia; 9. października 1886. 1. 8.618, 

umaieszczonem w- czasopismach. krajowych. 


T Dyrekoji galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 


Wydawca 


p>» 


i redaktor odpowiedzialny: J.ó z e f Lask ow nicki 


We FE Je aer 


— l Ces.: król. uprzywiil. i 
GALICYJSKI AKCYJNY BANK HIPOTECZNY 
sprzedaje po kursłe” tłziennym >" 2457 21—00 
5% Listy Hipoteezne, 
jako też 
5, Premiowane Listy Hipoteczne. 


Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji odwrotną pocztą. 
AIR LRR RIINI IRIRI INIR 
Uznaną powszechnie za najlepszą 


MASE DO ZAPUSZCZANIA PODŁÓG 


poleca : 2454 23—0 


we. Lwowie, Rynek 38, we własnym: domu. L. Telefonu 173. 
Dostać mężna:, 
we LWOWIE u nss, Rynek 38i we wszystkich znaczniejszych handlach, 
ną prowincji : 


W MONASTERZYSKACH u p. J. Suhl] 
„ MOSCISKACH u p. Frz. Lebdy 
> MYSLENICACH u pp 


W BOCHNI u p. J. Michnika. 

„ BORSZCZOWIE u pni Ol. Armatys. 
„ BRODACH u pp. Witkowski i Sp. 
z u p. Adamowicza. 

n BRZEŻANACH u pni B, Wrońskiej. 
„ BUCZACZU u p. J. Neumanna. 

„ BUSKU u p. M. Goldnabera, 


. J. Gatmanpa i 8. 
| „ NADWÓRNIE u p. J. Kisielewskisgo. 
n NOWYM BĄCZU, u p. J. Millera. 


w_ z ię up. J. Kostkiewioza. 
„ PODHAJCAĆH u p. J. Zimmta spad- 


„ CRODOROWIE u p. F. Marsa. kobierców, 

„ CZERNIOWCACH u p. A. Bhyera. » PRZEMYŚLU u p. M. Kozłowskiego. 
* A up. W. Augustynowicza. | p å u p- Kruga 

s „ u p. St. Kurmsńskiego. = E u p. Faliszewskiego. 

a z v jw [giu, Bchnireha. z 5 u p. M. O. Gansa. 

„ CZORTKOWIE U p. 8: teekiego, » RADOWCACA u pni L. Sonnenreich. 
n DĘBICY u p. S. Seredniekiego- „n ROHATYNIE u p. F. Marza. 

„ DOLINIE u p. M. Kirschena. ń s w Narodnej Tarhowli. 
„ DROHOBYCZU u p. Teofila Jabłoń- | „, RZESZOWIE u p. E. G. Neugebauera. 


z u p. F. Jaśkiewicza. 
SAMBORZE u p. A. Kcomera, 
SANOKU u p. S- "on 

u p. J.«Rynezarskiego, 
SERECIE u p.J. Dempniaką wiiewa. 
SIĘNIA WYE w Towarz: *Śpożywczem. 
„ SKALE u ar H. Kohna, ` 
a ŚNLATYNIE u p. J. Böhma! 

» STANISŁAWOWIE u p. K. Jonasa. 

„ STARYM SĄCZU u p. A. Fssenż. 

» STRYJU u pp. Leehickiego i Kaster- 
kiewicza. 

„ SUCZAWIE»u p. L. Ilniekiego. 

A u p. J. Szymonowiezs. 
TARNOWIE u pp. W. Maldnera i Spł. 
p. Tad. Scharfa. 

~J- Htbselihauna. 


A akiógo. 

İn GORLICACH u p. 8. Muszyńskiego. 
„ GRÓDKU u p. A. Lipusa. 
„ HUSIATYNIE u p. A. Danielawicza, 
n JAROSŁAWIU u p. G.. Strassberga. 
A 5 up. A. Tumidajskiego. | „ 

Aa] a. p. K. Zabłotnego, 
» JAŚLE u pp. J. Pollaka i Syna. 
KAŁUSZU w Towarz. spożywezóm. 
KĄMIONCE STRM pp. J. Sklenki. 
KAMPOLUNGU u p. K. Nenmayera. 
„ KOŁOMYLu pp. J. Rożańskiego i Sp. 
ge u p. J. Romanowicza. 
1 KOBECZYŃCACH u p. N. Pozamenta. | „ 
„n KOSBOWIE u p. M. Kamila. s 
n KRAKOWIE u p. J. Barberowskiego. | „ s u 

„ TŁUMAGZU u 


u p. S. F. Fischera, 

R ż u b: H. Fritscha. TŁUSTEM u p. W. Budźiszewskiego. 
„ KROŚNIE u p. J. Lazarowicza. TURCE u p W. Kuczyńskiego. 

„ ŁANCUCIE u p. J. Cetnarskiego. TYŚMIENICY u p. J. Zamichowskiego 
fi ń u p. J. Danielewicza, WADOWICACH u p. A. Fohla. 

» LĘŻAJSKU w p. 38. Pomeranza, ZALESZCZYKACH u p. H. Sauockiego. 
» LISKU u p. R. Barańskiego. ZBOCZOWIE nę. F. Kordeckiego. 

„ MIELCU u p: Demibiękiego i Syna, ŻÓŁKWI u p. F. Olearczyka. 
„ MIKULT;C u pni E. G. Grosmann. 
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ŻYWCU u p. A. Pawlukiewicza. 


Podaj rękę szczęściu! 


500.000 Marek 


jako główną wygraną dajo w pomyślnym wypadku hamburgska wielka 
loterja pieniężna, upoważniona i gwarantowana przez państwo. 


Korzystne urządzenie Ly 


plana jost tego rodzaju, iż w prze- 
ciągu kilku miesięcy rozstrzygnię: 
tych będzie z pewnością 7 klas 
| 100.006 losów 50.500 wy» 
'grąnyjch ; ogólnej wartości 80.000, 
80.006, 
100.000, 


Z tych wygranych wylosowanych będzie 


w pierwszej klasie 2000 w ogólnej sumie 
marek 17.000. 


nTa jesień 1 zime! 


9550.450 marek 


między temi znajdują się wygrane 
w wysokości ewentualnie I 
1 esły los oryginalny złr. 3:50 w. a. 


1 pół 1-75 

1 ćwierć” W a —90 3 3 

Wszelkie zlecenia wykonywują się 
o bardzo starannie natychmiast, za przysła- 


miem odpowiedniej kwoty za przekazem 
pocztowym lub zaliczką I każdy otrzyma 
ad ns do rąk własnych losy oryginalne 
opatrzone herbem państwowym. 

Do losów dołącza się gratis odpo- 
wiednie urzedowe plany, e których 
mona” poznać podział wygranych 


Na najbliższe ciągnienie pierwszój 
klasy tej wielkiej, przez państwo zugwa- 
rantowanej loterji pieniężnej, kosztuje : 


Marek, 


szczegółowo zaś: 
1 res: 800000 
1 7e 200000 


A rozmaite klasy ï odpowiednie 
2 po mre: 100000 MEE a po uiden ziągnieniu, po- 
Loos, 90000 || Bamy- naszym. interesentom listy 
1 wygran. 80000 Wzęgdowe. ~ 
1 R !'Na ż ł 1 
9 man 79000 || grze usprzóa do przejrzenia | ośw” 
"= po mrk. 4 0 Ba „że jesteśmy PE Mat nie 
r niow. j iagnie- 
Lygea 60000 ajem sa zwrotem odpowiedniej samy. 
łata 
2 M 50000: planu Zych Bt pod mes yE 
1 msr  Z00004f*" Nisza kolekta był 61. 
E TE: aa 
po mrk. limy naszym interesentom z i 
wygrane, między innemi na 250.000 
dram 15000. 100.000. 80.0 0, 60:000, 50.000 marek ete. 
ry mozem 1CZ z aKlem 
26 4 "ni: 10000 przodaięwięcio oparta pa najlepszej pod- 
` [U zi i t 
56%. 5000 || prosimy, aby módz wypełnić wszelkie zle- 
106 wygran. 3000 cenia, przysłać swe zamówienia przed 
953 le 2000 |2 30- października br. 
po mrk. wprost pod adresem : 
512 yesa 1000 | 
„Sisme 500|KAUENANN & SIMON 
wygran. 
31720 tr. 14 Bank und Wechselgeschäft 


16990 74: 300, 200, 150, 
124, 100, 94, 67, 40, 20. in HAMBURG. 


MG" Dziękujemy naszym odbiorcom za dotychczasowe zaufanie a ponie- 
waż dom nasz znany jest w Austro-Węgrzech od wielu lat, więc prosimy 
Yłszystkich tych, którzy się interesują naszem losowaniem, by się udali wprost 
do naszej frmy Kaufmann © Simon w Hamburgu. Nie jesteśmy 
w związku z żadną inną firmą i nie wysłaliśmy żadnych agentów z losami, ale 
korespondujamy bszpośrednio z naszymi odbiorcami, którzy mają w ten sposób 
wszystkie korzyści bezpośredniego stosunku. Wszystkie zamówienia Mh aa 


się jak najspieszniej i najpunktnelniej. 257 


MASZY. 
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bawełniane, wełniane i jedwabne 


Farby olejne 


2500 


MAGAZYN FUTER 
P.CZAPCZYŃNSKIEGO 


we Lwowie, ulica Halicka, liczba t, w domu własnym. 
Poleca 2506 50 


FUTRA miastowe i do podróży damskie i męzkie 


wyma jrozmaitszych gatunkach: 

ZABĘKAWKi damskie i KOŁNIERZE. 

CZAPECZKI damskie, CZAPKI męzkiei KOŁPAKI: 

PŁASZCZE ASTRACHANOWE damskie, pod 
szyte futrem, fasony nowe. 

PALETOCIKI damskie, krótkie (KAFTANIKI) 
obłożone futrem. 

ROTONDY FUTRZANE. 

WIERZCHY gotowe damskie, wełniane, jedwabit 
i aksamitne. 

WIERZCHY gotowe męzkie z materyj zagranież 
nych i krajowych. 

MATERJE jedwabne i wełniane na wierzchy dam* 
skie oraz SUKNA. na wierzchy męzkie P’ 
cenach fabrycznych. 

FUTRA z RENÓW SYBERYJSKICH, podszył 
futrem, damskie i męzkie oraz z WILKÓW 
białych syberyjskich, odzna zające się szeze” JJ 
gólną lekkością i praktycznością, 

DEKI do ŠANI, FUSSARI do PODRÓŻY, ZA 

„.RĘKAWKRI myśliwskie. r 

SKORY we wszystkich gatunkach, pojedyńczo ! 
hurtownie, 

Zamówienia z prowincji za nadesłaniem miary 
uskutecznia sumiennie i z całą ukuratnością i po” 
spiechem ; za dobroć i trwałosć owaru gwarantuję: 


aF Ceny zniżone "m 
Cenniki na żądanie franco. 


Galicyjski Bank kredytowy 
poczawszy. 0 dnia 17. -listopada 1885 I. 


wydaje 


47, Asygnaty kasowe. 


z 80 dniowem wypowiedzeniem, 


9.» Asygnaty kasowe 


z 90 dniowem wypowiedzeniem. 
Dyrekcja. 


Płótna, stołową bieliznę 
| gotową bieliznę Ula mężczyzn 


Pończoch, Skarpstok, x 
takie Pończoszki dia dzieci, 


Deszczochrony | Płaszcze ed deszczu, 3 


Poleca 


FEI ANDEL 


"FE. 8. BARDASZA 


2436 ws LWOWIE 4—0 
vis-a-vis kościoła Katedraln ego. 


trykotowe towary. 


WIBZYNEĄ VON 


Ceny fabryczne. 


Lepsze i tańsze jak wszędzie, 
ponieważ fachowo sporządzane 


à pelaca 


pod gwarancją najlepsze do malowania dachów, drzwi, bram, 
okien, mebli ogrodowych, maszyn rolniczych i t. d. 


POKOST Oiam ep m 
K I T do kitowania okien, podłóg i t. p. 
Teer gazowy, Teer. drzewny, 

CEMENT, GIPS itp. itp. 
specjalny sleła c. 
fah i artykułów gospodarczych, 


pod firmą: 


ALOJZY HUBNER 


Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 13, 


(dawniej cukiernia Rotlendera). 
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Z Drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarządem” J ans Mirti g W 


